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------------------------------------------------------------------
Złączeni przymierzem pokoju z naroda.mi całego świata 

zdołamy powstrzyrn-ać zbrodniczą dłoń imperialistów 
Przemówienie premiera]. CyrankjewiczH, w)'głoszone w daiu S. bm. w Ośw-ięcimł10 

WARSZAWA (PAP). - W dniu wy~rzcbali z~owu jego ludobójcze i ją znowu brqń do ręki hitlerowskim 
8 kwietnia b . r . premier Józe[ Cyran- ludożercze plany. mordercom i bandytom, 
kiewicz wygłosił w Oświęcimiu na Najazd amerykańskich imperiali· Dla nas, dl-a nafodu pol-s-kiego, ta 
wielkiej manifestacji bojowników o stów i ich pachołków na Ludowo- sprawa jest oczywista. Nowy Welu·­
pokój i demokrację, następujące prze Demokratyczną Republikę Koreańską macht - to nowy „Drang nach 
mówienie: był dla nas wszystkich groźnym 0 • Osten", nowy Wchrm·acht - to nowa 

Zebraliśmy się tu, przybysze z k'ra- strzeżeniem, że podżegacze woj~nni wojna. Nowy Wehrmacht - to od· 

ju i zagranicy, by uczcić międzynaro- nic cofną się .przed niczym i gotowi wet. i:l • 
dowy dzień byłych więin_iów · poli- . . k t b 1 Propagan a rewizjonistyczna ' prze• 

Ci, którzy remilitaryzują Niemcy i 
przygotowują nową wojnę, którzy 
zbroją armie zaborcze i grożą nam 
bronią atomową, raz jeszcze jednak 
czynią rachunek bez gospódarza. Na 
ich drodz:e stoi ogromny, setki milio­
nów liczący ruch pbrońców pokoju. 
Na ich drodze stoi potężny obóz I 

(Dokoóczenie na st~. 2) 
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SŁOWA STALl~J1~ 
napawajq r:ia·s wia·rq w zwycięstwo 
Wywjad korespondenta „Prawdy" z dziekanem Johnsonem 

laureatem Międzynarodowe; Nagrody Stalinowskiej 
MOSKWA (PAP). - Londyński korespondent dzięnn:ika „PR.(\~• 

DA" - Majewski odwiedz'ił w Canterbury dziekana katedry, wytrwa­
łego bojownika o ipokój, laureata Międzynarodowej Nagrody Stalinow­
s·kiej - Hewletta Johnsona. W roomowie z korespondentem .,Prawdy" 
dziekan Johnson oświadczył, że p.rayjąl on .z wielką radością wiadoinrJść 
o pr,,:yznaniu mu Nag.rody talinowskiej. . 

Jestem pełen głębok;i o uczu<:ia wdzięczności - oświadczył dzie­
kan Johnson - za ok,zan e mi uznania przez ruch obrońców pok1>,iu. 
reprezentujący dziś połowę doroslej ludności wszystkich kra:jów i zwią­
zany nierozerwalnie ze szlachetinym imieniem STALINA. 

Jestem głęboko wdzięczny za. wyrruiy uznania dla mojej 3<H.etnieJ 
pracy dla dobra. pokoju i za. moje starania, by przedstawić w prawdzi­
wym świetle cele, do których dąiy Ros·ja od tych dni pocza,wszy, gd~ 
była. ona osamotniona, aż do dni dzisie;iszyC'h, gdy jest silnym i ~tęż­
nym mocarstwem, j~dno<r.1;ącym dokoła siebie miliony bojowników • 
pokój i gdy - jak dawniej - broni pokoju. 

W chwili ·obecnej, ·gdy świat cały st-oi w obliczu groźby :ąoowej 
wojny, nagroda, którą .otr.zymałem, jeszcze ba.rd2'iej na.pełnia mnie na• 
tchnieniem do ·walki o · pokój. 

Dziekan · Johnson opowledcial następDlie kores:POndentowi „Pra·w­
dy" o rosnącym wśród narodu angielskiego dążeniu do pokoju. 

Mimo, że ruch w obronie pokoju - stwierdiW.J: dziekan - n ie osią..: 
gnął jeszcze w Angłii wła·ściwego poziomu, to jednak rośnie on stale 
i jednoczy naród. Dla narodu angielskiego myśl o wojnie z Chinami, . 
przepowiadanej przez najeźdźców amerykańskich - je,s.t nienawistna. 
Naród angielski . stanowczo wypowiada się przeciwko remilitaryzą.eji 
Niemiec. · 

W eakończeniu swego wyw:i:a<lu deiekan. Johnson oświadczył: . 
Wierzę mocno, że spra.wa pokoju zwycięży, Za każdym razem, gdy 

nad światem gromadzą s>i<; groźne chmury, słyszymy głos Józefa 
STALINA, jego proste ti jasne słowa, które napawają nas wiarą w osta­
teczne 2M1Ycięstwo sprawY pokoju: 

są na na1w1ę sze przestęps wa, . Y e . . k p 1 1 . • N' h 
tycznych i uczestników ruchu oporu, zrealizować swe plany panowania ~1w o ~ sce· sza eie .w. iemcze~ Droga han' by pach,.,łko'w Wafl-Stree.t 
bojowników antyfaszystowskich. Stoi d . · t Al hł · g l Zachodmch. Oto własme ostatme ~ 
my . wśród ponurych bloków Oświę- na swia em. e .ry~ 0

. ow sy na dni przvniosły nowy jej przejaw. W I 
ostrzel,\awczy przem1emł się w dzwon L • • . d . . d d 1 " 

c1m1a, którego imię stało się sym- alarmu. Bo oto praktyka najazdu ubece z~pow1~ ~iano z1az e e„7· 
holem . 11rozy i zdziczenia• .barbarzyń- k . k" . 1 K k I tów przes1edlencow z terenu Gdan· „ r amery ans 1ego na oreę po aza a, 1 • • • • • 
slwa i b ez<,!raniczne1· brntalności fa- . t . l li i·t k h ·'tl k ska, Klorzy wybiorą 1ak1s parlament 

Rząd O.ueuille ·Za·kazał d~iałalności 
Swiatowej R ~dY Pokoju na terenie Francji _. r ze· 0 me y lO po 1 y a 1 erows a . . . . kl . · . k 

S·•yzmu, a zarazem' pomnikiem m<>- l ł .1 d . w1 ·t 1 rząd gdansk1 1 pro amu1ą Je Ja o 
~ " zna az a nas a owcow w w aszyng o· . 
czeńskieJ· smierci milionów ludzi. . N . d k . k. · K władze woln~go miasta. Ta nowa me. a1az am ery ans 1 na oreę . . ł „ _ 
Kiedy nadeszły owe pamiętne d~i . ·~ . t . . . t d h'tl szopka, odegrana z natchmema w a.u 
roku t945, gdy pomi<>dzy druty i ba- UJawm.', ze 0 rowmez me 0 y 

1 
_e· anglosaskich, może budzić wśród nas 

" rowsk1e znalazły pełne zastosowanie. . - . h 1. . B · . 
raki obozów koncentracyjnych wlar- · . . . . usm1ec po Iłowania. o znamy JUZ 

Potężna fala protestów i oburzenia odpowiedzią na f aszysłowską prowokację 
2nęły wyzwoleńcz~ 6ddziały Armii Nikt mgdy w Polsce nie zapo~~1 łos podobnych rządów emigracyj-
Rad~ieckiej, kiedy na radzieckich lo~u Warszawy'. a~e Korea po naJez- nych, które poniewierają się po 
czołgach wjechała między te mury dzie. a~erykanskim to. \Var~zawa, śmietnikach historii. Że wspomnę 
wolność, kiedy pijani szczęściem i ra- rozciąg~,i~Ła na ca!y kra) .. ~Je ma choćby groteskową postać pana Za­
dością odzyskanej swobody szliśmy tam ani Jednego miasta, am 1edn_e&0 leskiego, pozującego na rzekomego 

d ł csiedla, ani jednej wsi, gdzie żołme.rz prezydenta w Londynie. Ale owa 
naprzeciw nowemu jutru - z awa o I 
się nam, ie koszmar Oświęcimia, Da- i lotnik amerykaJiski nie pozostawi . szopka gdańska jest przejawem nie-
thau i Buchenwaldu należy do bez- by TLJin. zgll:-zcz i trupów. / zmordowanei roboty politycznej na­
powrotnej przeszłości. Ze tym Ta- Ten sam los, klóry zgotowali Korei , l szyc.h wrogó':"', którzy laki mi impre­
ztim już zło wdeptane w ziemię nie chcą z~olować ludom Europy. zam1 chwyta1ą na wędkę swych ce­
zdoła się odrodzić. Gdyby nam tu na tym oświęcim- łów ~~ojennych l~\lność ,Niemiec f~1-

„ , ' _1 • d chodmch. Dlale!!o J\IUS1my cz1q111c 
Nie ma już wśród żywych Hi dera i sKim . p1acu oboz~wy~, k os P'.ze baczyć na tę robotę i bić w jej or­

Mussoliniego, ponieśli zasłużoną k'l- ~ześc1u laty powJedział, że nasi 0 : ganizatorów, mobilizując opinię pol-
1·ę Hczni oprawcy z ich świty. Ale prawcy w mundurach \Vehrmachtu 1 ską przeciwko wszelkim próbom kwe 
z ich śmiercią nie zeszedł bynajmniej SS dos taną znowu broń do ręki, że stionowania naszych raz n'a zawsze 
do grobu faszyzm, imperializm, mili- ich na nowo uzbroją i sformują w ustalonych i wytyczonych gra.nic na 
taryzm. Ci, którzy krew ofiar i żoł- zwarte oddziały, powiedzielibyśmy, Odrze,_ Nysie i. Bałtyku: . . 
nierzy drul!iej wojny światowej po- I że to fantazja obłąkanego umysłu: A J?o Jakich ~·necnych srodk~w uc1e-

f ·1· J • ł · · d , · :. l ł · t k' obłąkane ka1ą się w te1 walce wro'1ow1e poko· tra 1 1 prze i4C w z oto m1har owych I przecie„ zna az Y się a Je . . . li . . . d · bł I 
zysków - bankierzy i kapitaliści umysły, które w niespełnii sześć lat JU: ~ielc a1 swi~ ckzy spra\\d'la 

0
ogoslda· 

· . · . . . . . . · h w1ens 'Na pap1es 1ego a swa a 

PARYŻ (PAP). - Na łamach or-
ganu .rządowego „Journal Officiel" 
ukazał się dekret podiilsany przez 
premiera Queuille'a, zakazujący 
d7iiafalności ną. terytorium Francji 
Biura światowej Rady Poko;iu. 

Dekr{!t rządu Queuille'a, zmierza­
jący do uniemożliwienia dzi;iłalności 
światowej Rady Pokoju na teryto­
rium francuskim wywołał w całym 
kraju powszechne obu11zenie. Fran­
cuska opinia publiczna rz.wraca uwa­
gę na fakt, że obecny krok rządu 
francuskiego nastą.pił w kilka mie­
sięcy po podobnych faszystowskich 
dekretach, godzących ,..} trrz:y wiel­
kie demokratyczne organizacje mię 
dzynarodowe - światową Federa­
cję Związków Zawodowych, świato 
wą Federację Młodzieży Demokra­
tycznej i Międzynarodową Demok1·a 
tyce.ną Federację Kobiet. Amcrykt - s1ęgnęh po laury Hitlera, po zakonczcmu tamteJ rzezi, wpyc a- Pohla. -

Temu uciekinierowi spod szubie· Francuska Rada Pokoju ogłosiła 
nicy, Watykan przesyła swe błogo- deklarację, w której stwierdza, że 
sławieństwo. Na urąliowisko parnię· decyzja rządu francuskiego nie wy­
ci tych wsąstkich księży katolickich, woła zamierzonych skutków„ ponie­
których krew zrosiła piaski Brze- waż autorytet Swiatowej Rady Po­
zinki, Oświęcimia i · dziesiątków in- koju opiera się we Francji .'na milio 
nych miejsc kaźni, którzy cierpieli i na.eh Francuzó~ i Francu~k, zjeu­
walczyli tu .wraz z nami. Na urągo· noczonych w walce o pqkoj, Decy~ 
wisko pamięci niilionów pomordowa-17,ja rządu francusltieg9 - głosi da­
nych w hitlerowskich obozach kon· lej deklaracja ..- sta1t0wi nowy 
cen!racyjnych. objaw . poµpor.Źądkowania. s.i<: siłom 

PRZED 1 MAJA 
·' ZPB 
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im. Marchlewskiego 
l'ocljęte dla uczczenia 

8 11 ięra l Maja i> rzez pra 
cowników tkalni ZPB im. 

Rada Kobieca 
przędzalni 

ZPB im. Stalina 

agr~sji. Na ©akończenie Francuska I nym pr.zez wzm<Y.tenie masowej kam 
Rada Pokoju domaga się cofnięcia- panii na. r.recz zawarcia paktu poko 
be7.iprawnego dekretu. ju między pięoioma. wielkimi moea.r 

Komunistyczna Partia F1·ancjf stwa.mi. 
stwieTdza w swym proteście, że de- if * ;; 
cyzja. rządu jest niesłychan33m ak- LONDYN (PAP). Przewop.ni-
tern samowoli i bezprawia. Chara-

crzący Ang.ielskiego Komitetu Obroń 
kterystycznc jest, że rząd Jrancuski ców PokO!ju Pritt potępił haniebną 
zakazując drziałailności światowej decye>ję rządu francuskiego. Ten re 
Rady Pokoju powolUJje się na dekre akcyjny krok rządu francuskiego -
ty z roku 1939, wprowade:one Pl'Ze'.Z oświadczył Pri!t _ stawia go w sze 
grabar7..a Ojczyzny - Da.ladiera. 

Komunistyozna Partia. Francji regach wrogów pokaju. 
-:·~· * wzywa wszystkich ludzi 1>racy, * 

wszystkich patriotów, demoluatów i• PRAGA (PAP). - Na wiadomość 
przyjaciół pokoju, a~y wystąpili prze o zakazaniu we Francji działalno­
ciwko bezprawnemu aktowi rządu śc.i Biura świ·atowej Rady Pokoju, 
francuskiego. Wzywa ich do energi- Międzynarodowa Organizacja Dzien 
cznej wallti o cofnięcie tej decyzji, nikarzy przesłała slanowczy protest 
jak również do udzielenia. stanow- do premiera i ministra ·spraw we­
czej oc'liprawy podźega-0zom wojen- wnętrznych w Paryżu. 

Spółdzielnia produkcyjno w Małkowie 
zakończyła 

„ 
siewy wiosenne 

Spółdzielnia· produkcyijna V..r Mał­
kowie - powiaot Sieradz - pierw­
s~a w powiecie ukońCtŁyfa siewy 

Spólde'ielnia produkcyjna w M«ł­

kowie ·zwyciężyła również we współ 
e:awodnictwie szybkiego obsiewu -

spółdzielni ukońce.ony jakie nawiązała rze spółdzielnią pro 
wiosenne. 

Siew w tej 
e:ostał w dniu 6 kwietnia dukcy.jną w Tubą.dz.inie. 

Marchlewskiego zobow!!!· 
zania produkcyjne H! nie 
tylko w pełni wykouyw~ 

r1e, ale i i10ważnir \)t'ZC· 

kranane. 
l tah. niaJ>tcr Józef 

bowiązania o 10 1>roc., " 
pa1·1iu Zyglllunla Natdr) 
zamiast przy jęt) r·h w zo· 
bo"inrn11iu 105 ,,,.oc. 11y 
konujc 126 proc. 11ld1T 
dziąnnego. Zespól J1)z,:-(.1 

Urbaniaka przckrnn:·l zo 
bowiązania o 23 proc., a 
majstra Masłowskicg'l ,•'l 
o 42 proc. 

Załoga całej tkalni, kió 
ra pootanowifa "ykonać 
plan w kwietniu w 100,5 
pror., 1'eal.izuje gu ubrc­
nic w 10~,6 pro<:. 

Rada Kobieca oddziału 
l'l'Zfclzalni śrnclnio-przęd· 
n~j w ZPB im. St11lina pil 
•Lanowila w Czynie 1-Ma 
jo\\ ym uprz~tn~ć tor ko­
lejowy z nagromadzonej 
tam i leżącej już ocl szc 
regn miesięcy „bcdna1·­
ld~·. 

lmle. Stalina - .Sżtalldarem ·Pokoju 
Nawrntek, który ",„..,, ze 

swym zespołem. po>ta110-
wit wykonywać phn w 

130 proc., wykonuje go 

w 150 proc. Salowi - Ko 
szarek i Pola.wtiki, których 
zmiany wykonywały 98 j 

86 proc, planu o5iągają 

t>bccnic 108 i 112 proc 
Partia salowego Zy'bcrta 
przekracza pow.iil'te Z<>·· 

Piei·woza partia przodo 
wnic s1>ołecznych złożo­
na z 15 kobiet zoho" iąy,a 
nic ,woje jlli wi konała. 

ZPB w Bełchatowie 
Przo1lownica µrac y, tka . dukcję o 2 proc., zoLo­

eib.a Załęczna z ZPB 1,· wjąza11ic swoje przckro­
Belchato\\ i<', 11· ) ralJiająca czyla i osiąga obecnie 
stale 123 riroc. swej bazy 125,2 proc. "ykonania ba 
poola I Hl\\ jfa il la ll CZCZC- zy. 
nia 1 .Muja porlnie;,: pro Zcs1Jół maj>1ra Wladi-

Zakłady im. Strzelczyka 
bława Kołaty z tychże •a 
mych zakłactów, l..1t}ry w 
Cz)nie Majowym pod­
nió,:ł ptodukcję o 1 proe. 
po dokonaniu i;zcrcgu u­
spra·1'11ień, mających na 
celu zntnirjs-~cuic .ilo,;ci 
po~lojów 01·gauizacyj· 
nych , 110djął dudatlowr 
zobowiązanie . z'rifk~ze­
nia 'produkcji Je•tczc o l 

Ja!.. nam komunikuje 
naoz korcsj}ouclcnt St. 
żal..011 >ki, brygada mlo 
dzieżo" a zatrudniona w 
;varsi.tacie elektrycznrrn 
w Zakładach Mechanic1· 
t;i)·ch im. Strzelczyka po­
djęte yirzez oicbic zobo 

&talacji clekt1·i czni eh rlo 
21 ma>Z) LI - wy.konala 
już w JOO proc. 

:Vlłodzif'Żo11 com nic po 
Z\\ oliła ~ię wyprzedzić 
i pozostała czę~ć pracow 
ników ·warsztatu clcklr)·­
czncgo, l.tórzy już rów­
nież w pełni zrc11lito11 ali 

wii:tz1mie - założenia in- S\\ uje zohowi~zania. procent. 

o przyznaniu ·Międzynarodo.wych Nagró~· S~Unowskic~ Ludzie na·uki • 
I pracy 

Doniosłe w skali światowej \VYdarzenie, jakim jest przyznanie Mię 
dzynarodowych Nag·ród Stalinowr,kich za działalność na polu utrwale 
nia 1>okojn - zostało przy.jęte z entuzja~mem przez sp-ołeczeństwo ł,o. 
dzi i województwa. 1 

Do reilakcji naszej napływają liczne wypowied11i, w których wy­
bitni przedstawh:iele pracy i nauki manifestują swą radość i uznanie 
z okazji odznaczenia N a grodami Stalinowskimi wybitnych, międzynaro· 
dowych bojowników o pokój. · 

Jinowskimi za ro]( 1950 - zna i ce- brnń do ręki faszystom - Związek 
ni cały n aród polski. . Radziecki, lnaj · postępu i sprawiedli 

My, Polacy, dumni z naszych tl'a· wości społecznej; ostoja pokoju świa 
dycji wolnościowych kroq,zyć · będ~ie- . towego, nagradza. ludzi, którzy spo ­
rny w pienvszych szereg!lch obroń· &ród milionowych mesz bojowników 
ców pokoju. Dowodem tego je:;t na- o pokój wyróżnili się naj-bardziej w 
sza ptaca. Dowodem'tego śą zobowią walce o lepsze jutro luc1?Jkości. 
·zania 1-Majowe i ich realizacja:. Nagrodzeni zostali mężczyźni i· ko 

Pod Ape1em światowej Rad'y Po- biety, biali i kolorowi, uczeni, dzia~ 
JóZEFA SZEWCZYKOWA, wielo- Ja sama miałam możność zwiedzić ko.iu nie zabraknie pod·pisu żadnego. łacz.e społeczni, polityczni i d.uch<>w· 

krotna przodownica pracy, obecnie Zwiazek Radziecki. Widziałam twór- Polaka". ,ni, ludzie Tóżmych na·rodowości i ,róż 
instruktorka w ZPB im. Feliksa czy -wysiłek na1·odów radzieckich, wi * nych zapatrywań politycznych, J..ctó· 
Dzie~:iyńskiego, mówi: działam ich umHowanie wolności i Rektor Ak11demii Meilycznej, prof. ,rych zjedno.czyło wspólne dażenie do 

„Wobec przygotowań do ;nowej sprawiedliwości. Zdecydowana posta dr. EMIL PALUCH, pisze : ocalenia świata pi·zed nową ka.ta.· 
wojny, czynionych przez imperiali· wa w walec o pOlkóf ZSRR, wielkiego Przyznanie po r.az pieiw,;zy Mię- strofą wojenną.· Zespół osób nag\rO· 
stów anglo-amery·kańs1dch, przyzna- narodu chińskiego, państw demokra- dzy.na·rodowyth Ni].gTó<l Staolinowskich dzonych jest dowodem obiektywnej 
nie wybitnym obrońcom pokoju z TÓŹ c ji ludowe.i i NRD - dodaje ·bodźca dla zasłużonych bojowników o pokój oceny zasług· położonych w walce o 
nych krajów Międzynarodowych Na- milionom obrońców pokoju na ca- jest wydarzeniEm, które w znacznej pokój i świa9ectwem internacjonaJi. 
gst!-e'Óbdi·e.Stalinowskich mó\Vi samo za łym świecie. mierze przyczyni się do wzmocnienia stycznej jedności i solidarności clłłe• 

światowego obozu pokoju. Fakt ten go ś.wiafowego obozu postępu i po· 
Fakt, że nagrody te zostafy usta- Ta·kich bojowników jak F1·yderyk nabiera szcr,ególnej wymowy, zwłasz kojl!, któ~emu przewodniczy wiel;k-1 

nowione przez Pre-;;ydium Rady Naj Joliot-Curie, Sun Czin-lin, Hewlett cza na tle ogólnej- .syJiuacji politycz- 'Związek Radziecki. Przyznanie tych 
wyższej ZSRR świadczy o · po kojo- Johnson, Eugenia Cotton, Arthur nej: kiedy imperialistyczni podi.;ega- nagród wzmocni ·jeszcze bardziej br a 
wej polityce pienvszego na świecie Moulton, Pak Den Ai, Heriberto Ja- cze wojenni uchwalają coraz wyższe I terską więź mięcjzy wszystkimi ludi· 
pań&twa socjalistye7.nego. ra - odznac~nych Nagrodami Sta-1 budżety zbroj.eniowe, kied.y drują (Dokończ,en'ie na. str. 2-ej) . 
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Zwycięsko zakońciymy 
kampanię· siewną 

llozpoczęlłśmy wiosenną, kampanię sie'wną. Wyruszyły w ;pole trak­
tory POM, PGR i SOM. Wyrus'Zyll na pola. członkowie spółdzielni 
p'todukcyjnych i chłopi gospodarzący indyWidualnie, wyruszyli z moc­
nym postanowieniem, ażeby siewy wi-Osenne przepr.owadzłć jak naj­
lepii>.i,J i jak na~szybciej, z postanoWlłel'lllem, a.żeby przea: staranną 

i terminową uprawę, zg.odnie z założeniem Pltłiu 6-letniego, osiągnąć 
wyższe, niż w latach ubiegłych, zbiory z hektailtl. 

Wysokość pr:zyszłych pl1tnów jest w poiwainym stopniu uzależnio­
na od szybkiego zaikończ~nia prac rolnych. Trzeba stwierdzić, ie w wie­
lu wypadkach aktyw Wie.iski i rady narodowe wiele wysiłku włożyły, 
ażeby przygotowania. do akcji siewnej przeprowacbJć jak na~starannlej 
tak pod względem technicznym 1 za.opatrzenia. jak i mobilizacyjnym. 

Powiat kutnowski dzięki ofiarnej pracy prezydiów pOWiatoweJ 
I gminnych i·a.d narodowych rozpoczął siewy wiosenne na.jlepłej pny­
gotowany. Starannie przygotowane przystąpiły do wiosennych prac 
poln:vch spółd7lielnie produkcyjne i PGR. W Zespole Babsk pow. 
rawsko - maz<>wieckłego w wielu gospodarstwach zalrończono Już sle­
°WY zbóż kłosowych. Spółd~elnie produkcyjne P9W. lrutnowskieg0 za­
kończyły siew pszenicy, jęczmienia., owsa li g,roohu. 

W wielu groma.diwh, spółdzielnia-eh produkcyjń~h i niemal 
wszystMcb PGR robotnicy rolni i chłopi pracujący, idąc śladami ro­
botników miast dla uczczenia dnia. 1 Maja zobowiąq.a-11 się skrócić ter­
min zakończenia wiosennych prac poln~ I tak sp6ldztelnla produk­
cyjna w Lubiatowie pow. piotrkowskiego postanowiła zakoficzyć akcję 
siewną o kilka. dni wcześniej WU; zapla,nowa.no. R.obotnicy 7.eSJ)Oł11 
PGR Czernlew pow. łowii-cklell'O lllobowiąza.11 się s1Łr6ołć cms pm:emia­
czony na wfosenne :pra.ce polne o 10 PTOC. Czyn I-Majowy chłop6w 
pracujących przyśpieszy więc zakończenie akcji siewnej, a tym sa­
mYJll pr.eyczy1ti sle do wn'ostu plonów.. 

Nie wszędzie jednak gminne rady narocfowe i aktyw włeJskł. po­
trafiły zmobfłfaQwać ołiłopów pracu~ących do walki o terminowe "\Vy­
k0nanie siewów w.iosennych, W wielu wypadk&-ch całe gromady i gmi­
ny na.wet przystą.pily do prac polnych bez na.leri.ytego przygotowa.nia. 
Nie wszędzie cl01Pilnowano opraoowainia. planu pomocy sąsiedz­
kiej, nie wszędzde poszerzono prą.cę uśwladamialiącą, wśród chi-Opów 
mało i średniorolnych odnośn·i~ kołtraktacji. Były wypadki braku PO" 
czucia odpowi~ialności za urodzaj nawet w PGR, które są głównymi 
dostawca.mi :oiarna siewnego. PGR Chełmo pow, radomszczańskiego 
wysłało do PZGS w PJ.otrkowłe wagon Jęczmienia siewnego· o niskiej 
sile kiełlrnwania, nie nadającego się do upra.wy, 

Państwo na.sze chcąc przyjść 11 ipO)tlOCą praoującentu chłopstwu 
przeznaczyło obok tysięcy maszyn rolnłc.zych olbrzymie ilości nawo­
zów sztucznyeh i nasion or30 poważne kredyty szcrególnie dla. bied­
nych chłopów. Rozdmelanie tych kredytów było w wlelu wypadkach 
niewłaściwe. Przydzielano je po kumotersku wybranym grom~om, ze 
szkodą dla innych gromad, jak to np. zrobił Stllil,ldsław Wllk, sekre­
tat<Z gminnego 2lll.l'Ządu ZSCh w Domaniewkach pow, lowiokiego, przy­
dzielając dwóm groma.dom cały kredyt przeznaczony dla gminy. 

Wszystkie te nfodooiągnięcia., obok zaniedbań Md narodowych, 
~powodowane były r,Jiedosta~ą wciąż a.ktywno.śclą niektórych or· 
ganiUMJji partyjnych, które mało uwagi P-Ośw.lęcłły akcji siewnej. 
A przecież nasze org.an~je partyjne niejednokrotnie dały dowód, ze 
potr&filł mobil~ować mało i. średniorolnych chł0ll6w 60 ZWYclęskiej 
reallza.cji akcji państ.w-0wych, Jak np, w skupie zboża. Trzeba 'Więc u­
niedbanla te jak naj zybciej odrobi(i. T~eba tid1'6 sobłe sprawę, ze 
akcja siewna., podobnie jak skup izboża Jest wlelką. bUwą o chleb, bltwit 
z wrogiem klasowym, który zdecydowanie wystepuje IP~ciwko pad• 
6twu i chłopstwu pracującemu, uchyla.j~ Silę od udz.lela.nia POftloć!' !U~­
.siedzkiej, odwodząc chłopów mało i średnl-orolnych Od kl>tt'tr&ktowanlll> 
jak t.o miało miejsce w gromadach Krętlql. ł Bkora.tkt pow. ło"\lii.lclcl.ego. 
Należy pomóc prezydW:m rad na.rodowych w pr.zełantyWa.JtiU trudboścł, 
na.leży do prac ~ązanych rz sfowami wciągnąc wMystkich cZłonk6w 
rad naJ.'!odowych, ZSL, ZSCh, ZMP ł kobiety wiejskie zt:te~e w Ko" 
łach Gospodyń, 

W rozpoczętej akoji siewnej decyduje każdy dzlefi. D.riłeó, kt6ty 
moie być wykorzystany do pracy w polu, a p~ez niedbalstwo prze­
szedł bez właściwego nap.ięcia jest be'ąl-0wrotnie słriacony, Aby jak 
naJm.niej było bezpowrotnych snt, kilt konieczna na wysokim pozlo· 
mie utrzyma.na operatywność naszYch kie.rownictw partyjnych, itafl• 
etwowych, społecznych !i gospodar~ych w terenie. Tr2eba umieć po go-
5poda.rsku dostrzegać ka~ile niedociągnięcie i na miejscu je likwido­
wać, Nade wszystko potrzebna. jest wnikliwa, głęboko parlylna i na 
wysokim poziomie odpowied·llialnośĆi utrzymana kontrola wykonania 
ustalonych planów. 

Prze~ systematyczne czuwanie nad WYkonywa.Dłem wytyczonych 
planów i zadań na wszystkich szczeblach orgattłzacyjhych w akcji 
i>iewnej, na drodze umiejętnego dopJ:QWadzania tych zadań do tta,J­
niższych ogniw. jeżeli jeszoze one tam nie dotlł.rły, na drodze tCJ&WłJa­
nia nieprzerwanej wa}łii klasoweJ z kulakiem, usiłującym s~botowac 
naszą walkę o chleb - partia n~za. na czele mas pracującego chłop­
stwa ~oła doprowadzić wiosenną kampanię siewną 1951 roku do zwy­
cięskiego końca. 

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza 
(Ookończenif! ze str. 1-szej) 

';>aństw pokojowych, pod wodzą 
~wiłpku Radzieckiego. Apel Sztok 
holmskl zahamował dłoń, która chcia 
la rllucić bombę atomow4 na Koreę. 
światowa Rada Pokoju mobilizuje 
dziś masy, by powstrzymać dłoń, któ­
ra wkłada znów karabin w ręce bitle. 
rowcom, by zmusić tę dłoń do pod­

!pisania paktu pokoju. 

sprawę narodu walczYłY tysilłce bez.o 
imiennych bohater6w wolności, byli, 
"WUęźniowie polit.yczni i Z<>htierze tu­
chu oporu, złożą. uroety&u przyrze­
czenie, że nie ustaną w wa.lee, do.p6kl 
nie zwycdęży ctstareczn;te sprawa po­
~oju, wolnoiki i demokNlcji. sprawa 
człowieka. 
Cześć pllm~ tńll'llon6W ofial' ł'a­

szyimul 
Chwała bobaterohł, którzy roigro 

mili Hitlera i przynieśli wolność na­
rodom - chwała Armii Radzieckiej 

jej Wodzowi Józefowi Stalinowi! 
Niech żyje pottżny front pokoju! 
Niech żyje nar6d pc>lski! 

I 

\ 
• 
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Naród włoski nie da się użyć U naszych 
·przyjaciół 

I 

jako narzędzie zbrodniczej agresji / 
przeciwko krajom postępu i socjalizmu 
Prze~ówienie low. Togliatli'ego na zakończenie VII ~ongresu KP Włoch 
RZYM (PAP). - W dniu 8 kwie­

tnia zakończył obrady VII Kongres 
Komunistyczni:!j Partii Włoch. 
Członek KC Włoskiej Partii Ko­

mUnistycznej d'Onofrio odczytał pro 
jeltl rez.olucji, opracowany przez ko 
misję organizacyjną Kongresu. Pro 
jekt rezolucji zawiera dyrektYWY 
d~a ?rganizacyjnej pracy partii, wy 
mkaJące z refe_ratów Togliatti, Lon­
go, z przemówienia Secchii i dysku 
sji. • 

O konkluzjach komj5ji politycz­
nej Kongresu mówił Pajelta. 0dczy 
tał on rezolucję, która aprobuje dzia 
łalnośó Komunistycznej Partii Włoch 
w okresie od VI Kongresu Partii i 
w imieniu Kongresu stawia. przed 
partią 1 całYm krajem - jako :aga 
dnienie centralne - propozycje To­
gliattl'ego w sprawie walki o „rząd 
p0koju" przeciwko ingerencji obce­
go imperlaHzmu i przeciwko władzy 
małej garstki jego sługusów włos­
kich. 

VII Kongres Komunistyomej Partii 
Wloeh - stwierd'Za rezolucja - wi­
ta walkę narodu włoskleg<> o p0kój 
przeciwko podżegaczom wojennym 
zobowią.zuje partię, aby poświęcił~ 
wszy1tkie siły celem wzmoienla roz 
machu tej walki i celem p0myślne­
go prz6pr-0wadzenia narodowego ple 
biscytu w sprawie ZĄwarcla paktu 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. 

Kongres 'wybrał jednomyślnie no 
wy Komitet Centralny z Togllatti'm, 
Lons:o, Secchia i innymi kierownika. 
ml parti' na czele. W sktad władz 
centralnych wybrano również mł<>­
·dych działaczy, którzy _wysunęli sie 
na czoJo w ostatnłch )ałaeh. 

Palmiro Togliatti podsumował wy 
r:tiki Kongresu. Togliatti oświadczył, 
ze dyskUl!ja i uchwały Kon~resl+ za 
demonstrowały dojrzałość, duch bo 
joWy 1 zorganizowanie Komunis'tyćz 
nej Partii Włoch, która kieruje się 
wielką nauką marksiztnu - leniniz­
mu. 

IłolłlJl"eS - p0wiedział Togliatti 
- "86ał drutiocący clO!'I oszczerczej 
katttPA-ttli Wl'łłg~w. twierdzących, ii 
l>il-t'tla komutdstyczna przeżywa rze­
komo kl'yzys. 're oszczercze kłam­
stwa zostały zdementowane z trybu 
ny Kongres11 przez przedstawicieli 
najWlększych włoskich zakładów 
przemysłr>wych, przez kierowników 
najsilndejszej organizacji związko­
wej kraju, przez przedstawicieli mas 
ludowych miast i wsi, gdzie pod kie 
rownictwem partii komunistycznej 
dokonuje się głęl?oki proces prze­
obrażenia i wYzwalania się z niewo 
li, któremu _przyświecają ideały 
wyżwolenia i I)Oafępu. 

óstro krytykowaliśmy samych sie 
ble - powled:tfał Togliatti. Jest to 
oznaką naszej siły. Z zadowoleniem 
stwierdżam, źe na tym Kongresie 
krytyka i samokrytyka stały na wY 
sokłtn pOzlom!e i były bardziej twór 
cze niż na poprzednich kongresach. 
W swej historii Komunistyczna Par 
Ha Włoch czyniła tym poważniejgze 
kroki, im surowiej osądzała .sama sie 
bie i im bardziej zdecydowanie 
wskazywała na własne błędy i nie­
dociągnięcia wszystkim swym człon 
kom i całemu narodowi. 

Centralna rezolucja Kongresu jest 
rezolucją o potnebfe rządu, kt6ry po 
trafi nratowa6 pok6j tlta. narodu 

Rząd hinduski odmawia wiz 
działaczom ruchu pokoju 
LONDYN (P ,AP), - Jak doniosła 

Agencja Reutera, rząd hinduski od­
rnówił wity wjazdowej do Indii dla 
wst!ęcia ud:dału w drugim Ogólnohin­
dttskim · Kongresie Obrońców Pokoju 
Fryderykowi Jollot-C11tie, Paul Ro: 
besonowł i Hewlett Johnson<>wi. 

włoskiego i w sposób zasadniczy 
zmienić politykę zagraniczni\. prowa 
dwną obecnie przez i:ząd chrześci­
jańsko - demokratyczny. 

Zwracamy się do całego na.rodu 
włoskiego, do całego kraju, do każ­
dego, kto jest w stanie zrozumieć 
powagę naszego sygnału, ostrzegają 
ccgo przed niebezpieczeństwem. 
Wzywamy całY naród włoski, by głę 
boko zastanowił się nad łym i zje­
dnoczył się, aby uniknąć wojny. 

polltyJP prowadzącej go do WQjny i' 
katastrofy, Niechaj nie mają iluzji 
obecni kierownicy polityczni: Wło­
chy przeżyły już tragiczne doświad­
czenia, Włochy nie pójdą za. nłJDi 
po tej drodze. Im jaśniejszy staje 
się charakter tej tlrogl, tym bardziej 
zdecydowany jest protest kraju. Na 
ród włoski odmówi walki w wojnie 
w służbie agresywnego imperializ­
mu amerykańskiego przeciwko 
Związkowi Ra<lzleckiernu i krajom 
demokracji ludowej, wojnie prze-

Zwracamy się do włoskiej klasy ciwko pos~pow:I! 
robotniczej, wzywając ją, by spełni- Nikomu nie grozimy, lecz również 
la swą funkcj~ mądrego, głęboko ro nie prosimy klasy panującej 0 po­
zumlejącego zagadnienia., kierowni- kój jak 0 jałmuZllę. Walczymy o po 
ka narodu. Zwracamy się do mas kój! · 
pracujących tniast i ·wsi, do warstw Zadaniem komunistów Jesł pra­
średnich, d<> inteligencji, do młodzie cować i walc'.i.:yc o to, aiby za,iriumfo­
ży, do kobtet, na które spada najcięż wała wola narodu włosłtlego, wola 
sze brzemię w&jny .Nie tylko ostrze pokoju, odrodzenia. ekonomlcznegO 
gamy ich przed niebezpieczeń- i zwycięstwa demokracji. 
stwem, lecz rf)wnież rozwlJamY Po powrocie do domów, musimy 
przed nimi głęboką krytykę między natychmiast przystąpić do pracy, aby 
naredowej, wewnętrznej, ekonomicz wprowadzić w życie przyjęte uchwa­
nej i ~olecmej sytuacji, .w której ly. Od słusznego rozstrzygnięcia naj­
zna,idUJe się nasz kraj z wmy obce- mniejszego nawet zagadnienia naszej 
nych władców. pracy zależy stały wzros.t zdolności 

Tak samo pragnlemy zapobiec woj \partii do realizowania jej podstawo· 
nie - powiedział Togliatti - pra~ wej li!lii politycznej, klórl\ wyraża­
gniemy stworzyć we Włoszech nową, my słowami: ocalenie pokoju i wol­
sytuację spOlec:r.no - politycmą, w \ ności. 
której kraj odmówi popierania nadal Do pracy towarzysze! 

WZROST PRODUKCJI 
ARTYKULóW MASOWEGO 

SPOżYClA W ZSRR / 

Stały wzrost dobrl?pyht re.dziec• 
kich mas pracujących przyczynia się 
do zwiększenia popytu na artykuły 
powszechnel!o spożycia. Pral!nąc jak 
najszybciej i w jak najszerszym za­
kresie zaspokoić potuehy ludno~ci, 
przedsiębiorstwa podlegające Mini· 
sterstwu Przemysłu Lekkiego ZSRR 
rozwijają nieustannie produkcję tka· 
nin wełnianych, jedwabnych i baweł· 
nianych, obuwia, odzieży i innych to­
warów. 

W roku 1951 produkcja tkanin ba· 
wełnianych wzrośnie w porównaniu 
z rokiem 1950 o 21 proc., tkanin je-
dwabnych - 31 proc., obuwia o 
16 proc„ wyrobów futrzanych • 
28 proc. 

R.OZWóJ HANDLU 
ZAGRANICZNEGO CHIN 

Handel zagraniczny Chińskiej Repu 
bliki Ludowej w roku 1950 rozwin"ł 
się poważnie w porównaniu z rokiem 
1949. Po raz pierwszy od 1878 roku 
eksport Chin był większy od impi:>r• 
tu. Nadwyżka .eksportu nad ·impor­
tem wyniosła 9,34 proc. 

Pierwsze miejsce w handlu zagra• 
nicznym Chin zajął Związek Radzlec• 
ki. Podstawowym <frtykułem impor• 
tu Chin były w roku ub. urządzenia 
przemysłowe i obrabiarki oraz su­
rowce. 

Ludzie nauki i ,pracy o przyznarJiU 
Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

mi dobrej woli oraz stanie się bodl.­
cem da wzmożenia wysiłków przez nas 
wszystkich, dla uratowania pokoju. 

* 
WACŁAW BANASIAK, kierownik 

oddziału czesalni, wybitny racjonali­
zator z ZPW int. Gwardii Lud()wej, 
oznajmfa: 

Związek Radziecki od pietw.!zych 
dni swojego istnienia stoi na stano· 
wisku l)()koju między narodami. Do­

·'WOdy tego mieliśmy już niejedno· 
kt'otnie. W ON'Z ' mężowie stanu 
ZSRR zawsze bronili i bronią spra­
wy :pokoju. Jeezcze jednym dowodem 
umil.owania i konsekwentnej walki o 
pokój był fakt ustanowienia przez 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
w dniu 20 grudnia 1949 r„ z okazji 
70 rocznicy urodiin wielkiega chorą 
2ego pokoju, wodza i nauczyciela na· 
rodu radżieckiego, Józefa Stalina -
Mi~dzynarodowych Nagród Stalinow­
skich za dzinłałnoot! na polu utrwa· 
lenia pokoju międ.zy narodami. Na­
grody Stalinowskie ta rok 1950 
przyznano wybitnym działaczom wal· 
ki o Wkój. Fakt, że nagrody te otrzy 
mało siedmiu wybitnych obrońców 
pokoju z różnych krajów, bez wzglę 
du na ich pl'Zynaleinoić klasową, 
wicr~enfa religijne i kolor sk6ry -
świadczy najdobitniej, :.l:e sprawa po­
koju - to sprawa ogólnoludzka. 

Wielkie to wydarzenie stanie się 
niewątpliwie bodźcem do dalszego 
W7irostu sił obozu pokoju. Na.ród pol 
ski zna swoją drogę. Drogę tę wska· 
zało nam VI Plenum KC PZ.PR. My, 
racjonali'Zatorzy, pionierzy postępu 
tecl\nicznego w Planie 6-letmm, bę· 
dziem.y równocześnie pionierami wal­
ki o pokój. 

Plebiscyt pokoju, j11!ki wkrótce od­
będzie się w naszym kraju, wykaże 
wolę milionów P<>lak6w zachowania 
trwałego pokoju na całym świecie. 
świadczy o tym oiiarna praca, świad 
czą o tym masowo podejmowane 7.()­

Pąwiązania 1-M.ajowe. 

* 

nak strony rosną. siły pokoju nie tył- nist6w, świadczy on najdobitniej, że 
ko w Związku Radzieckim i krajach walk.a o pokój obchodzi wszystkich 
demokracji lud-0wej, ale i w krajach uczciwych ludzi na całym świecie. 
kapitalistycznych, gdzie masy pracu· Jako aktor i prll.cownik teatru zda­
jące przeciwstawiają się fabrykan- ję sobie w pełni spi•awę z donioałoś 
tom broni, nie chcą iść na rze~ gotoJ ci włą.cze.nia teatru w sprawę walki 
waną im przez l~pitalist6w. o pokój. Przyznanie Stalinowskich 

Fakt przyznania Stalinowskich Na Nagród Pokoju wielkim bojownikom 
gród Pokoju lud~iom o r6~nych PTZe o sprawę pokoju jeszcze ba1•dziej po 
konaniach politycznych, ludziom budza mnie i wszystkich pracowni· 
róznych wyznań demaskuje · kłam- k6w teatru do wzrrt-0~enia swea-o wr 
stw.a kapitalist&w, jnkoby 'walka. o sHku. do zwleks.zenia. wkładu w og61-
pokój była wyłąc-z11ie sprawą kotnu· 1 noludzk1~ walkę o pokój. 

Nowy siewnik radziecki 
zapewnia lepszą kulturę uprawy roli 

MOSKWA (PAP), - Rolnictwo ra• Iwo od 2 do 5 cetnarów zboża z ha. 
dzieckie otrzymało nową, doskonałą I Radzieckie zakłady budowy rna­
muzynę. Jest to siewnik S. B. - 48. szyn rolniczych rozpoozęły już seryj­
Daięki nowej konstrukcji wewnętrz- ną produkcję siewników typu S. 
neJ, za&iewa on w odróżnieniu od B. - 48. 
siewników znajdujących się dolych-
c~ns w użyciu jednakową ~!ość na• 1'a marninesie 
s1oli n!\ 48 gnądkach a me na 24. ~ ._ 
Konstruktor tego siewnika , W, Bo- H • b k k 
gaczow, d09zedt do wniosk~, iż, ~ie~ anie ny ro 
na wąskich lftżĄdkach umemo:d1w1a 
rottaslanie aię chwast6w i daje tym 
samym wlęksr.:e plony, 

Siewnik S. B. - 48 wypróbowany 
został na polach Ukrainy i Kaukazu. 
Kołchoźnicy uzyskali tatn dodat~· 

FIAPP pięłnuie 
zbrodnie Amerykan6w 

w Korei 
WARSZAWA (PAP). - Sekreta­

riat Międzynarodowej Federacji b. 
Więźnlów Politycwnych (FIAPP) ob 
radujący w ostat.nich dniach ·W war 
~zawie ogłosił rev..olucję na&tępują­
cej tr~ści: 

R:iqd Queuille'a, Mocha, Schu.111Ql14 ł 
Plett!na zakazał świawtcej Radzhl Po­
f.·oju dzlal<1lrioścl na tereriie Francji. Nte 
ma uczciwego c:ilowieka, kt6rym by UJ 
u1iadomo~6 nie wstrsqmęła. Oto 7!!Qtł 
1mD:jdujqcy się u wladzy wbrew woli 
wła$t1ego rtaroclu, z protekcji obcegt> 
tllądrL, wysługujący się t.elńii rz4dowi, 
depcąc itttere&y własnego narodu ttczv­
nil krok, kt6ry w $posób o!tatec:my de-
11Utsktije' jego wojettne, antypokojow. 
'obl~cze. 

Cty jest możliwe, by nasza. akcja., 
akcja obrońców pokoju zdołała za­
trzymać zbrodniczy pochód agreso­
rów? Tak jest. Jest możliwe. Trzeba 
tylko, by miliony lud2i wsi;ystlcich 
krajów stanęły do a:pelu i pokazały 

~?E:~2:5·ni!~e: ::t~2;;?1. Prowokacje faszystów · litewskich Wybitny artysta sceniczny, dyrek­
tor Państwowego Tentru Nowego i 
rektor Państwowej Wyższe.i Szkoły 
Teatralnej w Łotlzi, KAZIMIERZ 
DEJMEK - oświadcza, co nastę­
puje: 

l\llędzynarodowa Federacja BY• 
łych Więźniów Politycznych (FIAP-P) 
piętnuje nikczemne okrucieństwa, 
znłs.u'Zeni'a I masa.kry, Jakich nieu­
sta.nnle od mleslęey dokonują w Ko 
rei amerykańskie słly zbrojne. Bo­
haterski ten kraj jest strastliwie pu 
stoszony. Już blisko milion ludzi: 
mężczyzn i kobiet, starców I ddecl, 
zginęło pod grumami miast i wsi ko 
rea.ńskich, zmarło w•kutek tortur', 
lub z<>stało bestialsko :tglatlzonych 
w obozach koncentracyjnych. Bez­
cenne skarby prastiu:ej cywilizacji 
są systematycżnle ńiszc:zione, 

Podejlnujqc tę decyiję, rzqd francu· · 
ski roz jeszcze posluszttie wypełnił dy­
rektyu.'ę Waszyngtonu.' Haniebny kroft 
r111qdu /ra11cw;kiego to jed11ot:eśrrie W)'• 

raz !trac1tu, słct:ialc10o~ci i c•yniQcej 
s:ybkie postępy we Franc# /as~y.acj~ 
kraju. Strachu w oblicz.1, wciqi ro.mące} 
pot('gi i skrtteciności ruthu w obro111e 
polwju. Slu:alczości wobea imperfoli­
stów amer)"kańskich, którzy boj4 3ię po­
koju, prag11q wojny. Fa.~zy:;acji kraju, 
kt6m ztialazlct jut wyr,az w zak<l::ie cl:ia­
lalno.foi St.viatowej Federacji. Zwi.qzk6w 
Zau·odowyc/L i Międzynarodowej Demo­
kraLyc:t111j Fecleracji Kobiet, światowe/ 
l<'ederacji Mlocl::ieży, co znajduje &talr, 
t<.'Yrn:ir w pr::eślaclou:ani" obrońców po-skłch imperialistów~ 

P~zy,patrzmy się zachodniej Eu.ro- 08 gP&Diey &)bańskiej 
pie. We Francji i Włoszech olbrzy­
mia większość naT<><lu !'ltanowczo wy TIRAINA (PAI",, - Mlinisterstwo 
powiedziała się przeciwk-0 udziałowi SJ>raw Zia.granicznych A!lbańskiej Re 
w amerykańskiej wojnie. W Niem- pubłiiki Ludowej w}'Afosowa~o do 
czech Zachodnich rośnie opór mas riządu jug<>SłowJiańskieg'o notę pro­
pr>zeciwko remilitaey2acji. Niemcy tesitacyJną, w której zwraca uwagę 
Demokratyczne, w imieniu któ1·ych na liczne wypadki naruszenia w 
przemawiała tu wdowa po wielkim marcu br. giNlllllc Albanii prrz:ez lot• 
synu niemi~ckiego na.i•-O<lu Thaelman• ,nJiobwo j11gooło~ańskiie li. wojska lą­
nie - Niemcy Dem<>kratyune to co- dowe. 
raz mocniejszy bastion pokJOju. We Nota albańśka wyilic.za sczczegóło­
wszystkich krajach szerzy się ruch wo fakty naruszenia g.tanicy przez 
obrońców pokoju. W krajach koloniał ~ołdiaków tit.owskii<:h Ol'az podkreśla, 
nyeh i półkolonialnych nienawiść do ze faS'Zystows.kli. rząd belglt~:doo pro 
imperia.liz.mu rozpłomienia siQ w ża- ~dizi celowo wrogą, ag;resywną po 
giew bunttl i czynnego opont. Utykę wobec Albańskiej Republiki 

Ludowe1, ót'l'&nizu~l\o systematyc:c-
A, w krajach obozll pokoju b'lld'uje nie wszelkiero rodzaju pr.owokacle i 

się nowe życie i narasta potęga gos- wykonuJllC w ten sposób instrukcję 
J><>darcza. Złamifł sobie zęby 4> tę po- swych moeodaweów - a.merykań· 
lęgę siły mate1·'ialnej i :Potęgę idei sklch il. 81b&1lels*lcłl IPOdzegaczy wo­
pokoj.u pTzenikruj3cej setki milionów jennyć~ 
ludzi - ci wszyacy, którzy popróbu- ,,, * * 
ją. dokonać zamacltu na pokój śwfa„ Mlinłlst.Nstbwo Spt'llllW Z-a~ankz-
tO'wy • nych Allbańskieij Republikrl. Ludowej 

Szeroki jest front naszej walki, wręciiyło posel~twu włoskiemu w 
jest w nim miejsce dla każdego pa- Tiranie notę, w której prntestuje 
trioty, dla każdego ue2C.i.wego człowie energicznie pmeciwko prowokacyj­
ka. nemu na!ruszeniu gr.anll.c Afbanii 

Idziemy rnaprzód, bud11jemy piękne pr>zee &amoloty włoskie. 
jutro naszej pięknej ojczyzny. Wszy- * * * 
stkio c? żywe, tw~rcze ~ ojco/źnie o~-W depesrzy, skierowanej do ONZ, 
d3:n~ Jest ~ ~ami. NleC~a.l na ty!'l miniisters·two - wylii~jąc wypadki 
~.1scu kaznll, na ty~ 111~1e1seu .g<t:zae ioa!ruszenia gT>anic A!Lbanii przerz. sa­
tliili.Qm:.::: ~' ~-=~~,_~: . ·--· OJ~-..-epkne . ....-. ~'°1lla m.. m •. 

„Rząd Albańskiej Republik·i Ludc-
we.j wzywa. raz jeszcze ONZ do po- Przyznanie Stalinowskich Nagród 

i i nł Pokoju ma w obecnej, wciąż zaostrza 
·czyn en a ezbędnych "roków w ją.cej się, sytuacji ·międzynarodowej 
celu położenia kresu prowokacyjnej znamienne i doniosłe znaczenie. Ka­
dzialalnoścl rządu monarcho - fa- pitaliści, dorabiający się na produk· 
~ys.~?wskłegoJ która za,craża poko- cji broni, na n10rdowaniu :milionów 
JOWJ. • ' I ludzi - prą do wojny. Z drugiej jed· 

W s,RÓlna akć}a k'trisx r:.obumicze} nie do11uśd do 7mni!ita.r~zacji Niemiec Zach. 
(..,Friedens.Dost") 

Międzynarodowa Federacja By­
łych Więźniów Politycznych (FIAPP) 
W2ywa wszystkich tych, którzy u• 
cierpłeU wskutek okntcleństw bitle 
rowskich i którzy walczyli o wy­
zwolenie swych krajów, a.by p<Jdję­
ll stanowczą walkę o połotenle kre 
su tym nielud~ldm zbrodniom. 

Or1anWl.cja Narodów 1Jedn0020· 
nych, ' PO&walaJl\C n& dokonYWanle 
pod swą flagą takich bestialstw za 
w4odłi\ nadzieje, JĄkloe pokładały w 
niej narody, 

Międzynarodowa Federac.Ja b. 
Włęini6w .l>olltycznych (FJAPP) 
W$Y"Wa Ws'Zystkich u<:tie&tnlk6w ru­
chu oporu, byłych lnternow&nych, 
deportowa.nych, kombatantów, ofla· 
ry wojny i feezymu, W!l~ystklch 
tych, którzy nte za.pomnle11 przeiy­
tych okropności, aby dla położenia 
kresu tej okrutnej woJnle za:tądali 
natychmiastowego zwołania Ronfe­
rencJi wszystkich 2a.lntere11owanych 

-krajów, Wycofania obcych wojsk z 
Korei i umożliwienia ludowi koreań 
skiemu uregulowania właanych we­
wnętrznych problemów tak, jai~ tego 
domagają się uchwały berlińskiej 
sed Swia.toweJ .Rady Pokoj:i. . 

kojtc. / 
Ale terrorystyczne zur:qd:enia Queuil­

le'ów i Mochów, zar:qdze11ia 1tojz(lce 
stempel Ritlerów i TrunumóMJ, l'lie ()$iąM 
11q ::amier: o11ego oelii. Sądzą, że u<la 
im się osłabić ruch w obronie pokoiu. 
Złudne to marze11ia podpalaczy świata. 
Krok ich obraca się przeciwko nim. 

Swiatowa Rada Pokoju - przedstawi­
cielstwo ponad miliarda ludzi - ma .:a 
sobą poparcie ludzi u.'siystkich narodo· 
wo.~ci, rujnych 11r:ekonań, W aamej 
·f'ra~rc_ji ci~!zy aię ona poparciem wiek• 
11:o~c1 11arotl11 frtmcu~kiego, który 16 
milionami podpi3ÓICI pod Apelem Siiok 
ltolmskim, milimrami poclpisów pr:eciw 
ko remiliiarytatji Niemiec °wy.ha.eł i• 
je1t z1.1 pokojem, :ro pokoiowQ wapÓlpt«· 
CQ 1111ęcf::;y narodami, pr:eciw woj11it 
pr:t>clrv je} orgw1i:atoro111., Naród /ran: 
c111ki :" srvt!j ogromiiej więk$ZO&l!i wid:i 
w Śwwtome) i{ad:ie Pokoju na)wy''"" 
reprezentację n11rod6w, 

Krok rzqdu f ra11cuskiego raz je~:c:.e 
'!h~iz11je 11arodoii1i francu~kiemu, tałemu 
~u·~at11 , r~ec;ywistą rolę rządu f ra11cu­
sk1ego. ::1m1sa11ego lw11ieb11ym aojunłrn 
: 1111!tf11ca111i flitlera. 7'errory&tyc::ny aka 
$/itlłki Q11e11ille - Pleven - Moch -
Sr!111ma11 lV)'.rt•ola to narodzie /rtmcu­
s~trn rr~wą - falę griiewii i pobudzi mi­
l1~11y l• ra11c11~óll,), ws>:::ystkich b'ojoumi­
kow o po~·ój w calyrn świecie do jeszcze 
~11 erg1czrr.1ejs:ej .walki w obronie poko­
}u, walki 41 p_akt pokoju, 

TR. 
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Upowszechnić doświadczenia 
przoduiqc_ych grup parłyinych 

Apel łlałogi Za)cła"Clów Mechankz nilzatorów znajdują się ta.k:t.e kobie 
n)'eh w Pruszkowie odezwał się gło ty. W cerow•ni mi przykład wszys­
śfJ.ym echem w f abryce im, Ajzena, cy znają tow. Marię Pil.duszek, któ 
Pr-Awie cała załoga zespoliła się w rA nie t:ylko ściśle wsp6łprl.\C1lje z~ 
pa.tl'iotycznym czynie, podejmując swoją grupą, ale i z całą. brygadą. 
zobowiązani.a ne cześć 1 Maja. Za- W wyniku przeproWńdzonych tm:· 
kłkdy te dadzą ponadplan<>wą pro- mów dwie cerowaczki Apolonja Ma 
dukcj~ wartości 90.000 zł. Cytra stalerz i ZOfia Tersa włączyły się 
ta, \vytażona w metrach dywan6w,, do współzawodnictwa zesf>Ołowego, 
choduik6w i pluszu świadczy o tym, którego przed tym nie doceniały, 
ŻCl dla zrealizowania tych żob<>wią i obecnie wykonują· 130 proe. no1·­
zań p<>trzebny będzie niemały wy- my. Dzięki opiece i pomocy t ow. 
siłek tlfaczy, p°rzędzalników i pra- Paduszek - cer owaczka Kuba t, 
cowników wykończalni. Organizacja która osiągała zaledwie 60 proc. 
partyjfia Za·kładów im. Ajzena zda oormy, obecnie podniosła wyda j­
je sobie sprawę z odpowiedzialnoś ność do 110 proc. 
ci, jaka spoczywa na niej za wyko ZMP-ówka Karoliłta Piątek, dzię 
oanie Czynu 1-1\łajowego. ki tow. Padus-zGk stała się czoło-
Poważne zadania mają spełnić w wą przodownicą p1•acy, której wy­

akcji 1-Majowej grupy pa:rtyjne. nilki s.ięgają d-0 170 proc. Dzh; czu­
Nowor;<1rgani-z.-0wane grupy mają tu j(l ona wiel ką. wdzięcznośc! dla Pa­
t.aj niemałe os.iągnięcia. Wielu or- duszkowej, choć dawniej knywila 
ganizatorów pracuje naprawdę się niQl•az, gdy _ ta przynosiła jej 

wzoro-..,•o. Jan Brylski - brygqdzi- matt?riał do poprnwki. . 
s~ oddziału przędzalni, wyk:Pt.uje - Nasia Paduszkowa, gdy tylko 
na przykład dużą tl'Akę o stan rua chwilę czasu, siada przy cero­
prurku maszynowego. Tow. Bryl- waczkach i pokłl.Zuje, jak trzeba 
siki uc~y członków swej grupy, jak pracować żeby towar był dobry i 
;realizować wytyczne VI Plenum, za.robek duży - chwhlą· ją pracow 
jak walczyć o obni~kę kosd6w nice cerowni. Wsz~stkie z pe-lny m 
własnych, ucz}>, jak pCl<:in.ie~ć wy- .zaufnąiem zwracają się do o:rgan i­
dajnośó pracy. Chcąc podnieść wy- zat<1ra g rupy partyjnej. Nie pi·óź­
dajn.ośó maszyH tow. Btylski rtalo- mu.je na tym oddziale i t ow. Kry­
ży} największe ł'llegi na 32 zęby. styna ł,ucz-ak. także peln.il}ea fun•k­
PMiewai stare maszyny nie mogły cję organi2lłtt>ra grupy. 
wyti-tymlłĆ tak dużych bi.:-gów, Pełne :ręce roboty mieli orgn"ft iza 
przeprowadził kapitahHi remont~·. t<>tzy grup par tyjnych VI' ók1·esiłl 
wymienił niektóre częici ta1'. że pop.rze<lzającym JJ(ldjęcie tobow:ią­
obl\cnie ~l.\moprtąśnice pracuj1.! jak zań 1-Ma jOl\'ych. Dzięki nin\ wszyst 
:no-we. Tow. Brylski dba o txi. «bY ' kie oddziały zadeklarowMy ponad-

• :naszyny nie :wtywały się do końca plQllową produkcję. Ter -z jednak 
i dlatego przeptowad:m systematy- zadania będą jeszcze trndniejsze. 
cznie remonty zapobiegawcze. G1·u- Zachodzi pytnnie, czy wszystkie 
pa tow. 8ryl~kiego, idąc w jego śla gtu]JY w Zaldadach im. Ajzena w 
dy, czuje się P\llwdziwym .go;q>0- dostatecwy spo. ób interesują się 
darzem swego oddziału produkcyj- produkcją. rzy w-:.zyscy organizato-
111ego. Ot. niedawno zaalarmowano, rzy spelniah swe obowil~zki. OtM 
że samoprząśnica Nr 7 wyka.z\1je nie. Obok tych w7.orowych. znanych 
niską wydu,jn-0ść. C11:l0nkowill gl'U w ealcj !abr~•ce, są i tacy, jak 1!f>w. 
py tow. Brylskiego przepl'owadiii!i Czesław Knźnik, który nie pracuje 
natychmias t remont. ze swoją grupa nie interesuje się 

Tow. Brylski uczy c!Złonków swej wynikami prod~kcji, nie uczęszcza 
grupy i bezpartyjnych S-Oejalistyez na szkolenie ideologiczne. Takich 
nego stos unku do JlT<ł.cy. . jak t-ow Ituinik n1ozna by jeszcze 

On to 1>odał w'niosek, aby dwi~ znaleźe kilku. J ak więc kierówni­
sainoprząśnice obsługiwał jeden śru two organii:ai,:ji partyj nej pracuje 
bownik, a nie <lwóch, jak było do- z org-anizatoranti grnp? 
tychczas. Pomy>'l tow: .Bryls kiego Tr&cba stwierdzić, że praca ta 
zosta.ł zas~sowany naJp1erw prżez nie ~st <iosrotec11:na. Wpruwd:r.ie na 
drugiego orga_n1zatora gt•upy, rady odbywają się regul1ll'nie, a le 
tow. Paln~owski,ego .• Potrafił 'Oft pr'ZY niskiej frekweneji, a kierow­
tak zorgamZowac i::_ob1e pra_ce . na nictw<> nie wycią11:a żadnych kon­
d~v6ch maszynach, :t,e uzysku1e .0 bec sekwencji w stosunku do tych ol'głl. 
me, 122 proc. ~azy. Przykłlld _ tycl1 nb:ato1'6w, któ:r11:y nie priycllodv.ą 
dwoch .PrzoduJącycll orga1112~to- na n~rady. Brak j<!st lrontroli p1:acy 
rów poe<ą~~ł ~a sołla bezpartyr1~e. orgMiiir.atol.Xiw. 
go srubo,vmf<a. Pardona. Dawh1eJ . • • 
stał on na uboczu, obeenie p.rzysta A _opieka 1 ~tr~la wykona'rltla 
pił do Wiipomawodnictwa i zdobył zada:n są. pr~ec1ez mezbę~ne, szcze-

-nawet tytuł przodownika. gólme, w ob!1c~u wzrastaJ?;Ych obo-
Tow. Brylski wiele uwagi poświę wlązkow, J~kie wypełnic m~s11~ 

ca wychowaniu młodzieży. Szciteg-ó1 g~·upy :party,n~, .zaró:wno w d21ed~1 
ną <Jpieką otac.za swego ucznia Je- ll!e pohtyczneJ Jak l g-0spo<la~·czel; 
rrz~go Białego, ·w ciągu hótki~go Dla~"° e~z~l!t~a o~rnacJ1 
czasu wysz1rnlił go na. wykwaliłiko p~l'~Jnej Zakładow. 1.m. AJ~el~a po· 
wanego śrubowni"ka.. Przeprowa<lza w_mna. _upows·zec~maJą~ d~sWladcze 
j<łc kapitalne remonty maszyn tow. m~ fttik1ch 01·~~17..at~1·ow Ja~ .~ry1-
Brylski zwołuje swych młodych }>rl\ s!{l, P almowski 1 mfi1, podmese po; 
cowników, wyjaśnia i'm kOlllStrukcję, ~10.m pra:y ,łJtl~?~tał_Ych . grup P.al'· 
u~y ich mi>ntazu i demootażil. tYJf\Yeh 1 ?~br:o1c Je qo wa'.k1 o 

- Takie praktyczne i>rzykłady pełną reahza~Ję . Czynu 1-MaJowe­
„na gorącort dają uajlcpSłle wyniki go. o wype.ł'n1eme uchwał VI Ple-
- p-owiada tow. Jhylslo. num.-
Wśród dol:Yrze pracuj~cyeh orga• S. CZARNECKA 

KONKURS 
na opowiadanie - wspomnienie 

do- PZPR 'DlaC.zego wstępuię 
n aeh , poołątaJ~ • •bit in•e na każdym kroku obserwowałam wstyd, ze dotychczas jeszCtT.e jeStelft Do redakcji naszej nadoiedl li.$t 

czołowej przodot1;1ticy pracy i dzia· 
laczki społecznej Pabianickich Zakł.a 
dów Przemysłu Bawełnianego, który 
poniżej dmkujerny w całości. , 
~ed WQjną, los mój t>ył po­

dobny do losu mnych kobiet - ro­
botnic w Polsce burżua:zyjnej. We 
wcrres-n;tm drli.eciństwje straciłaim 
rodrmców. Musiałam szukać pracy. 
A nie było to wcale łatwe: pracę po 
ma.gaC?:ki w przęd~llini mowa bylo 
uzyskać tylko cmęk:i protekcji lub 
„łapówce" . 

Po długiej wędrówce od fabryk:! 
do • fabrykJ. dostał.am się wreszcie 
do iakładu Kindlera w Pabianicach . 
Przepracowałam kilka miesięcy - i 
znów znaliarz.łam się na bruku. I tak 
było wiele rru<:y. 

W ro2mowach tł. robotruikami sly­
szałam dużo o Związku R,adoz.'ieckim, 
o państwie, w którym rt.ądzą robot­
ll'i<:y i. Chłopi, a kQbiety są rzrówna­
ne w p1iawach z mężczyrz.nami_ Nie­
raz też wybiegałam myślą do tego 
kraju wolności i siprawiedliw<Jści 
społecznej, który j.uż wóweż"as s.ta­
wał się dla mnie corarz; bliższy. 

Po ciężkich latach okupacji Il ra­
dością przystąpiłam do pracy w Pa­
bianickich ZPB. Począ1kowy okres 
był ciężki. Fabryka zniszcrtol'H~. 
Krosna wydobywano ~ zgliszcz, 
aby je urt1chomić. Pt·z~tiam szc-ze­
rze. że nieraz narzekałam· w.ówczas 
na tn.tdhe warunki. A przecież pra­
~wało się ju! w Polsce Ludowej, 
n ie dllł fabrykanta, ale dla siebie. 
Zrozumiałam to doi;>icro poz­
niej - kiedy zaczęłam pracować w 
Lidze Kobiet. W organ1zacji kobie­
cej dowiedziałam się wielu rzeczy 
i ina~ej patrzyłam już na to. co się 
wokół dzieje. Zrozumiałam, że od 
nas samych Zależy szybka odbudo­
w a nancgo kra ju, ie ot, własnymi 
ręl(ami musimy tworzyć łe1>szai przy 
śzlość. I wtedy doceniłam znacz~­

nie rllchu wielowad;zlatowego. Wi~k 
sza produkcja - to lepszy byt i dla 
mnie i dla całego kraju. Zrozumie­
nie tego, stanowiło powatny przełom 
w mojej świadomości. Pierwsza 
pn1ystąplłam do. pracy na 6 kros-

tkaczki. tros·kę władz o poprawę bytu mas poza partią. 
Kiedy we W::..""Pól>zawodmctwiie zdo pracujących, <> sprawy kulturalne. Decyzja dojraała szybko. Droga, 

byłam pierwszą nagrodę, a potem i Gdy coo.dawałam sobie pytanie, kt6rą dą.ię, jest drogą PoltkieJ z.ie• 
następne, inne tka(ll)ki !MCzęły mi kto jest motorem tego nowego, dnoczonej Partii RobotnłczeJ. Moje 
zazdrośC'lc, dobrowolnli.e przeehodiz:!· wspaniałego, co sic: d1Zieje u nas w miejsce jest w jej. szeregach, Bucłn­
ły na obsługę Wtl~ksu.ej ilości kro- kraju 7 odpowiedź zawsze była je· Jiw Polskę, pracując dla naszej 
sfen. Wyda.jność rosła. Osiągel:iśmy dna: partia. pięknej vrzysdości, pl'llfn~ b ye ."' 
coraz\ lepsze wy.nitki. Ja jednak dą- Kiedy we wirześniu ubiegtego ro• partii, która. jest przewodn·łczką kła 
żyłam stałe napmód, wSiPól!t;awodni ku brałam ud.ział w Kongresie sy robotnic'teJ, która nas uczy, WY· 
cząc z innymi. Zostałam ptrLodowni- Obrońców Pokoju w Warsz;awie, kie ohowuje, prowad7li. 
cą pracy. dy słyswłam z ust prrzedstawicleli I dlatego złoeyłam · d.eklaraoJę • 

. I wielu państw, że wszędlzi.e, na ca- 'l)rzyjęcie mnie w poozet kandY'd&· 
. Na. kazdym lw?k"U .. czułar.n pomoc I łym świecie przywódcami w boju tów PZPit. 
1 op1ekę orga~CJl ~ązkow~j, 0 pokój i postęp są partie komuni- STANISŁAWA MAKSYMOWlml 
a przede wszyshlt1m - partii. Z im- styame _ prtiyz:nam odczułam tkaczka ZPB w Pabianicach. 
ojatywy 2lakładowej organtl7.Qcji pa:r----------~-· ------------------­
tyjnej ja, belJ{>artyjna prtZodownica 
pracy, :zostałam wysłana w 1948 ro­
ku na Węgry, gdzie spędrziiłam mie­
siąc urlopu. IMieS'llkałiśmy w ma- Pokój na·szym · naiwyższym dobrem 
lowniczej górskiej miejscowości. Jak to się stało, .:.~ trzeba apelować 
13yło oos kilkadzi<.>siąt przodow- ~ 
nic Il całej .Polski. W rozmowach do LVDZKOśCl o pokój? 
e: innymi przekonałam się, że sto­
ją one du.W wyżej ode tnn~e 
pod wu,ględem uświadomienia poli­
tycznego i ideologicznego. Większość 
Il. niich należała do prurtii. Pod 
\vptywem rozmów e. moimi towa­
rzyszkami zabrala.m Się do litera• 
tury marksistowskiej. Po powraeie 
do fabryki jeszc:ze lepiej ą.acz~łam 
pł'acować zawodowo, osiągając 129 
proc. bazy. Kobiety na~ych zal<la­
dów wybrały mn ie wtedy przewo­
dniciącą koła L igi kobiet. Pełniąc 
t~ odpowicdrzia>lrią funkcję, powią• 
załam się w mej praCJ" moc!'lo ~ or• 
gnn1zacją p!lrtyjną. Z egz<'!kuty\vą, rz 
komitetem fabrycznym Urłlg-adniałam 
pra.cę nas~~ organizacji kobtetej. 
Widiiałam j1lk rtl:\dra i pnewtduJ~­
ca jMt polity ka partii. Wld'&iałam, 
ze uchwala Biurlł Politycznego K C 
o pracy partil wśród kobiet jest wy 
rar7..em nieustannej troski i opieki 
n:i.d masarni kobiet praeujących. 

Nic .wiem nuwet kledy i }ak .się io 
stało, że Mc:i:ęlam myśleć I odca.u­
wać, tak jakbym była już młon­
klem partii. P<> prostu urosłam w 
robocie, w pre.cy zawodow~j i spo­
łec~nej. 

W ubiegłym rok:u rostałam wyl>ra 
na na etłonka Miejskie.j i Woje­
wódzkiej Rady Narod<>W~j. I tutaj 

Jak sił} to stało, że po okropnościach 
o$UJtniej wojny, trzeba człowiekowi 
tłumaczyć, że wojna jest zbrodniq nie 
tylko dlatego, gdyj grozi rn.i śmier 
ciq1 ale i dla~go, że inn.ert1u czlowie 
koui ,sro:zi zniuc;;eniem! 

l nie iyllto dullego, se I.toś potrząsa 
bro11iq aiom!ll<11J, je;it nam wstręinq woj 
n1&. Bo takt] nie pr:eswje <ma być 1ia· 
wet, gdy ~((l r:abija i niuc:y pry1nityw 
niejs=q, broliią. 

W t,Yłl' ju·iel1e. jesze.ze bard:iej wy­
ra~.!ty1ni sitijQ &ie dl!J nns :iłott-a i my 
§li c...,owieka, T.·tóry jest sym/1olem 
na}prott-d:iws:ego i 11ajsifocl1et11iejs:lf' 
go 1m111a11i.::mu, gdy mówi: „Pok6j bę­
<ł:ie aochowlllty i umocniony, jeśli na­
rody tue.:mą w swe ręce spr4t«i>e ::aclio 
minia po1.-oi1' i beckl go broniły do 
kol'lcu". 
Ciężko jesc pri.Yjść :: po1nocq napad 

niętenm pr:c:: bestie, - be!ti(I lrzeba 
unies:ik•odliwić, obezwładnić, ::artim 
::dold oM dosięg11q.ć 11iewi1111ej ofiary. 
Oto pr~ylleyna, dla kt6tl'j m1l1ca o po 
i ·oj willna być .~prawą codzienną, dn­
pM~i pok 6j 11ie będzie .:a1)ett?lio11y. 
Uchwoly '.Światou;ej Rady Polcoj" "'a 

wfoją spra.u:ę p.okojt• jasrlO i 1.·onkret· 
ni~. Uchwały i.ą<łaią zawarcia, i to. w 
najblifr:ej pr.:ysdośc"i, pakt!• pokoju 
mif(iiy pi~cioma m ocarstwami, jako r~ 

kojmi pokoju, rękojmi pomyślności n.o 
rodów i ich postępu. 

Nam, :decydowanym «/rogom Wf)jn,y 
i wuystkich nieucz~ść, które wojna ze 
sobq. przynosi. zdaje się, że nie t,ylkc 
my, ale i podżegacze wojenni wi»ni 
mieć przed oczyma obrazy potwomo§ 
ci wojennych utrwalonych w wy§wie· 
tlanym na procesie norymberskim f i l 
mie. M qże wtedy o przytomnieliby i za­
wahaliby się wziąć na siebie odpowie­
dzialność za ro:pęumi.e nowej wojny 
i„. norymberskie/~ slmtków. Spr~wiedZi 
wość bowiem lu.du 11ie wybac;w 1&igdy 
zb1·od11i pr:eciwko ludzkości. I n.ie po 
mogą w tym wypad hu ~ czasowe a1't} 
lasl~i : e strony nowych protektorów no 
wej oclmiar1y liitlerowslciej. - Zbrod· 
niarzy ::awue c:eka sprawiedliwa kar4. 
Nau•et, jeśli się ona odwlep:e. 

Światllumii tego byli§my "kilka wed· 
wie lal temu, gdy piana nienawiści do 
wszystkiego, co ludzkie, i;alewal4 
bttiiczucznych hitlerowców. A. jakiż byl 
ic11 żałosny koniec? Byliśmy świadka· 
mi złamania grzbietu tej hydrze przez 
napadnięty, poki)j miłuj(Jcy, naród 
radziec1ri. Chcemy wierzyć, że ' nauko. 
nie pos=la w las i że gł.qs przeszło 
militrrda l11d:i, · którzy w światowym 
r•l f' l1i•r ,·r ip wv1wwiedzieli się za poko· 
'jem j1m łq · siłą, o której mówił Ma· 
k» 111 1_,vrl.-i: 

.,J~steścic dośa siln"i, aby nie d opui­
cić do wojny!" 

IDA._ K.A.Ml~SKA. 

Załoga ZP:P im. Ok.rzei Wykon uje 
zobowiqzanie pierwszomajowe 

. . S!t.le produkcyjne w ZP~ rr;. O- ga?ący do chodt;tłk.a .. 1 Maj nadcho„ ~pieramy je czyn~m, nic dopusllOll - Załoga farbiarni podj~a p<'lWaż 
. krze1 są odd:otlo~e od porlierm spo dz1, muslmy us1ln1eJ reali1.ować na· Jąc tło tworzenia się brak6w. ne zobowiązania - mówi starszy ro-
ry k~wałek drog1. Po zalanym slot\- sze iol,owiązania produkcyjne. Wiele t>rządek, obciągaczek, brygu botnik, 'I'adeusz Dworowski - d%ie 
cem c~odnlku, .Idą do pra~y n.a .P~: Ntby długi wąz przesuwa się ko- dzis~ek realiz11je . ~ honorem swe zo- ki którym zaoszczędzi się w przecią 
połud1 n1ow~ zmianę tkac1'Jk1, ,pn:ądk1 r()wOd robotników pl·zez sal~ pro. bów1.qzanla l-MaJowe, przez zwlęk- gu roku na racjonalnej gospodarC$ 
1 fM strowioe. Idą l[rupkanu, roz- dukcyjn e. Powoli Cich nie śtnłe<:h i szeme wy~ojności pracy, znmit!'.i- mydłetn{ sodą, blrw1,1ikaroi i wodl\, 

gwnr, chodnik, pr<>wadz~cy -przez szenie brakow, ~i,~lts~ą oszc~ędnoś.? sut~ę 13.209 ~ł: {Oszczędności wyni­
po_ dWÓl'ż~ fabt'Yctne pustoszeje, Brll sl1rojwca. • Poma.gaJĄ im w teJ . ak~11 ka.Ją z tego, iz yrzędza nie id zie 

. . , . . . tna strowie, ktorzy zobowh:izah się przed farbowaniem do gotowania 
kuje Jeszeze k1lkal'lascie mmut ~0• po godalnoch pracy uruchomić nie· jak dawniej, a wpro!<t do farby. D~ 
rclzp<>częcia pracy, ale ltatda prząd. które z nieczynnych dotąd wałltów dać nalezy, że próby wykazały, iż 
:ca ~ tkacz.ka do91«ltlale si~ orientu~ cg,yszc17,ących. farbowani€ przędzy nowym Bposo­
~e'. v._e gdy przyjdzie do pracy wc17.e• . ~ Wiele .z tych watków ~ostało już bem, daje \vyższą jakość). 
!!rtl~J, gdy obejrzy fi'Hl~)m}";" ~ s11 d<lprowndzonych do porządku - mó 
w p<Jniądku, porozmawia o produk· wi o tym podmajstr zy, Zdzisław Jan 
cji ze swą koleżanką zmianowa. ro- kowski, k~óry ~·ealizuje takie .właś-
oota 'pójdzie jej łatwiej. A t-0 pt~c. nie zobOWH\eame. . 
ci~)); najważniejsze. z®owlĄżal'l!ia . W<>da W . "7a?-hach farbiarskich 
I-Majowe które pod. a} ł kil c~arn.a było JU~ JBk smoła, gdy far 

. • .i.,.a za oga b1atte JAłtCIUl'a l Duciek kładli 
k: dni temu, WY'?łl~ajl\ wzmożonej do niej binłe motJti przędzy.' Obec­
P7 at!y, a WJ>konan1e ich da państwu nie r.rbujemy o 1 ~:tk~ prtęd~ 
_me byle jQltą sum~, gdyż U&S,332 więcej w każdej wannte, nii- di\w. 
złóte. niej - mówi młody far biarz, Ma­

• • * 

* * * 

P
, • W ZO • Brygadi istka, J>olnltlłłi\ lłła$Reyk, 1er s ma1owe zatrey.rtu1.ła „obl'ąt:m.tak", opuściła 

. W „ „w-óz", chwytając ,iedfl~zMnie za 

ritm Duczek. - Rotmty manty 
wpl'AWdde nłooo więcej, ale w ii<1 • 
boWfą11U1laeh I -Majowych p0djęli 
smy się swięk~itYl'i wydaJ.ność t osz­
czędność - i słowa dotrzymamy. 

Realizacja zobowiązań 1.Majo • 
wych, do których przystąpiła cała za 
loga Zl'B• im. Okrzei jest w pełnym 
loku. Wszyscy doskonale zdają so. 
bie ~prawę, że wy konania ich przy 
C7.ym się do szybszej realizacji dru 
giego roku Planu 6-letniego, a za· 
pał, z j akim są wykonywane, wska 
zuje wyraźnie na to, że zostaną one 
nie tylko w pełni zrealizowane, ale 
i powai;nie przekroczone. 

M. SZUMSKA 

związ~u z li~nymi zap.ytan.iami. ,t~cz~ie (piórem lub ołówkiem) , ręko- przyrząd, podnoszący klapki dla 
dotycZ{\cym1 ogłos~ottego prz:ez nas pis ie<lnak powinien być czytelny; łatw. iejszegQ obcia."atJia. . w .c<rtt""kie 
konkursu n w· d · ś · 4) l!arian Ducżek - rett.lii:ttJ.hC ~obO· " .,,.,.., ,„ a opo ia anie, po w1ęco• 1 praca powinna w zasł.dt:ie po- 'I< obciągaczki tylko czekaj"' na tę cl'wi . . . . ... . wiązania 1·J!ajowe, zaoszczędzi ... • ne wspotnniemom p1erw11zoma1owym rnszać jev.eft'. te'lllat (jedtto wydane· lę, majljc t>rzygotowane w toreb -

k 'k · u>ra.z z całą załogą farbiarni- sumę h - omuru u1emy: ni.ej, dozwolone jest jednak nadesła· "'O kac puste t:ewk1 oraz fibrowe ga-
1} 

13 .... 9 zl w stosunkt6 rocznyni. 
· opowiadanie powinno być opar- nie 2-3 pra<: · jednego autorai ry na ~łne kop-ki z f)rżędzą. Szyb. 

te na osobistych wspomnieniach au- 5) błędy gramatyc:tn~: · ortograiicz- mawiając 0 wszystkim, 0 gusp0dar- ko. bat•dzo Sli!ybkb ściągają szpulki, 
tora rorl,(anizatora lub UC7.estn\ka ob• ne i stylistyczne nie bę<lą decydowa· stWie don'l.O\\lym, o pracy W fabry- na:da~ając natycbnliast t:e-WJct n3 
chodów 1-majowych, demonstracji ły przy ocenie wartości opowiad~nia; ce, o dziec1ach, o sporcie i ksiąz- :VXZ~IO.na. B1•ygadtlstka obserwu_ 
itp.); 6) na pr-ośby czytelników 

0 prze- kaeh, o zbliża.ią~j się wiośnie. 1: P11_m;. a gd_y ostatni~ Obciąga~-
2) należv operować antenty~nymi dłużenie tern1inu konkursu _ ustala - O, patrzcie, już dl'zewa i krze ka 1uko~czyła nakladame cewek, u· 

faktami i nazwiskami; sfę ostateczny czas nad~yłallła pr I wY r>ączkują - w-oła głośno prz;\d l r uc lamia maszynę. 
"') • ac ka, Irena Prisybysz do swych kole. - M·•j ół 
-:> opowii:danie może być napisane konkunowycb na dden 20 kwietnia. zanek wakazując na ogród przyle . ..,.,;:~ zesp · dla uc~enia 1 Ma~ 
~---------------~-..;,;...;.;;.;;.;;;..:;:..:;;~:_::...:,:;.::.:.::.:,:;_.,:~:;,· _::;;:~~~~!!!~~:!.· ~:!~-~! J~ ,..v......,ął zoboWiązanie 'Zlnn.iejsze 

Kożdv tkacz może i oowinien wykonać swa bazę 

XVll. Bidło , musi być właściWie usła·wione 
Moim z.daniem, wykonanie bazy uz~łeżnionc iest 

,przede wszystkim -Od wh.ściwejlo przygotowania krosna. 
bidni. nie wyskakuje i nie ucitu1. nici w przesmyku. 
Zrozumiałe iest, że przesmyk musi być czysty, a· dolna 
warstwa osnowy oddalona o 1 mm od bieżni. 

ma czasu obciągania z 4 na 3 minu 
ty - mówi tow. Bia~zyk, Na. 
szym hasłem w walce o zwiększe­
nie wydajnoścl jest - szyb-ka rea.li· 
zacja Planu 6-letniego, utrwalenia 
pdkoju. 

/ 

Matka córka bohaterkami pracy soc;aristycznej 

.· 

'/ 

Opierając się na własnej praktyce stwierdzam, że 
rzeczą najważniejszą jest właściwe ustawienie bidła, to 
znaczy takie, ab! miało ono odpowiedlli kęt nacbyleaia 
w stosunku do płochy. 

Mając szlachetny artykuł na krośnie, należy zwra· 
cać UW&lolę na właściwe ustawienie bicia. Przy miękko 
ustawionym biciu ~zółenko nie jest podrywane, a la• 
godnie przerzucane prte:i: przesmyk. 

Na maszynach ni.e widać pustych 
w-rzecion. Wszystkie sznurki napę. 
dowe są w porządku. O ta stara sii, 
sznurkarz, Narcyz Bart0chówski. -
Sttlram się dopilnować powierzo _ 
nych sobie maszyn i w wypadku do I 
strzeżonych _ us terek, natychmiast 
zszywam taśmy 01·az zakładam smur 
ki. aby prządki mogły szybciej wy­
konać swe zobowiązania I·Maj<>we 
-- mówi B.ar tochowski. 

Przy krośnie 43-calowym bidło powinno być usta­
wione pod kątem &7 stopni. Sprawdzić to można n&j· 
l~piej, mając odpowiedni ka,townik, wykonany z metalu 
lub fibry. 

Kiedy już bidło .zostanie odpowiednio ustawione, 
należy sprawdzić samą bieżnię, która powinna mieć 
linię lekko łukową tak, że po przystawieniu linii do 
powiera:chni bidła, bidło od latarki, t j. od początku 
płyty do końca drugiej latarki płyty - winno mieć 
pośrodkt:. z..aiże11ie &ięgające od 2,5 do 3 llUIL Taki sam 
łuk powinno posiadać bidło, o ile linię 'przystawimy do 
bidła od strony płochy. 

Przy tak ustawionym bidle czółenko ma ruch lekko 
łukowy, przez co dobrze trzyma tię ściany płol?M oru 

I 

Nie mniejszą uwagę powil\ien zwracać majster na 
ustawienie regulatora wraz z trzecią zapadką. Trzecia 
zapadka jest wtedy dl•brze ustawiona, gdy podawacz 
podaje, odbiorcza zapadka unosi podawacz, a trzecia 
zapadka powstrzymuje kółko Gdbiorcze przy wyjściu 

wątku. Wtedy tkaczka może odszukiwać nawet dwu· 
kfotnie wątek i po .Puszczeniu krosna nie ·spowoduje 
zbici:i, czy nied<>hicia. 

Opodal pracuje zespół brygadzist.. 
ki Heleny Janart, który z~bowiązał 
się z.mniejS?.yć braki o 5 proc. Bry. 
gadzi&tka, prządki ora~ wszystkie 
pomagaczki pilnie p1·eyglą4ają się 
wirującym- wrzecionom, każda ,,lal. 
ka'' J~t natychmiast likwidowaria. 

- Cały n asz zespc)I WJN'Owadza w 
życie 2i0b<>wiąza.nia l · Ma.iOwe 
m6wi brygadzistka. - Al>y słowa Jdero-- "- „ __ ,_, ZPB ;,.. Okrzei' „.... wuu.iu - DalilZe Oli zosta.ły pasb'm frazesem. 

Tak przygotowane krosno pozwala ośiągnąć '(Vysoką 
Ylydajność i dobrą jakość tkaniny. 

A. TABAKO 

• 

. W 1colchoz~ im. s·tali'!'a (wie§ 1!_ucubani w Gruzji) pr(t,cujq w ?/'l1nym ogni'W'te matka 'ł c6rka Dztdżawadze. Ogniwo Asmat Dżi· 
UJiWads:le każdego. ro~u zbiera obfi~e plony na plantacjach ker· 

baty. Wladz_e . radzteckie wysoko oceniły osiągnięcia kolchoźni..."t} 
przyz'Mno ,e, f!0~1io§ć Bo_hatera Socjalistycznej Pracy. Wra.z 
r& ~tką w ogmwte pracu3e jej córka komsomołka Bulika OM 
;·6tcnie.! zb~ta}a Bohaterem Socjalistycznej Pracy, ' 

Na zd3ęctU;ł Asmat s Bulika Dżidżawadze · • 
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Wspaniały rozwój 
w Południowych 

uprawy 
flkręga.ch 

ha wełny 
ZSRR 

Na Księży1n Młynie 
toczy się w~lka 

o · wykonanie planów produkcyjny~h 
Poniżej zamieszczamy artykuł' 

W!tępny, który ukawl się w nume­
rze 90 „Prawdy". 

Wrarz . rz: całą gospodarką rolną 

ZSRR. nieustaonnie rozw.i,j·a się ra­
dz.ieck::i uprawa bawełny. / 

W l9!'i0 
roku ogólny plon tego ważnego su­
rowca. w Uo~C'J ii50 tys. too. prze-1' 
wy7.,,:;u.ył zadarni<" państwowego pla- • 
n.;,i, • 1st;a nowjo111egr- n.a ostatni rok l 
powojennej pięciolatki. Przekrocze-, 
nie piecioletniego olanu w zakresie 
p<rodukdi l:>a.wf'lny bvł0 wyn'ildem 
wielkie-j pomocy ze strony radz-iec­
k·iego państwą i ofiarnej pN1cy koł­
<!hoźników ora!7. lrnlcho7nic. Wielką 

rolę w podwy7.szeniv urodrz.ajów ba 
wełny odegrał wzro.:;1t ~:r>chni1cznego 

wyposażeni.a wiPjskiej 1i:ospod·~rld, 

roz.1.egłe w.stosowanif' osiągn:ięć mrn­

kowych agronomii oraz pnzodujące­
go doświadczenfa ludzJi. radr.ieckich. 

„Pięć lat temu, w swym histo­
rycznym przemówieniu na zebra- j 
niu wyborców stalinowskiego wy- I 
borczego okręgu miasta Moskwy, 
Wy, towarzys~ Stalinie, pośta:wi- ! 
liście bawełnę i>ocl wzgledem jej 
znaczenia dla P-lrnnomiki ·naszego 
kraju na równi z metalem, środka 
mi opału, chlebem. 

mocnienia potęgi naszej ukocha­
nej Ojczyzny - czytamy w Jiście 

hodowców bawełny do towarzysza 
Stalina - my, delegaci hodowców 
bawełny Uzbekistanu. w jmieniu 
wszystkich ludzi pracy socjalistycz 
nej gospodarki rolnej repuMiki, 
przyrzekamy podnieść uprawę ba­
wełny i clać krajowi w 1951 rokn 
o 500 tysięcy ton surowca więcej 
niż w roku ubiegłym". 
Podejmując te zobowiązania, uz-

kres zmechaniwwanego zbioru ba- Ubiegłego roku na Księżym Mły- Dziś już maszyny nie stoją bezczyn 

wełny powinien wzróść i;:rzeszło 'cz.te nie organizacja pracy nie stała n<> :tie, a produkcja podnosi się coraz 

rokrotnie. ._ odpowiednim poziomie. Na sali pa· wyzeJ. Już nie wyrabiamy „mar-

z wielk·im e.adowolen:iem i uzna- nował brud. Ludzie wałęsali się po nych" 75 procent planu, ale osiąga• 

niem Bl'Zyjęli ludzie radzieccy do oddziale. B1-ygadziści „rządzili się" my 100 procent i powyzeJ. Co wię· 
wiadomości wysokie zobowiązania po swojemu. Każdego dnia po 9 ma- cej, mogliśmy przesunąć na inne od­

uzbeckich hodowców bawełny, wy- szyn stało bezczynnie. działy 22 ludzi. w ten sposób dzię­
stępujących obecnie z inicjatywą so Przystąpiłem do pracy na tym od- ki wielowarsztatowości obniżyli.śmy 
cjalistycznego współzawodnictwa. dziale w październiku ub. r„ jakro koszty własne naszego oddział-u i to 

Pracują oni w braitniej rodzinie na- majster. 'obserwując te porządki po- jest nasz wkład do dz.ieła po1i:oju. 
rodów ZSRR. To już nie pierwszy myślałem sobie: „Trzeba jakoś temu Mam jeszcze do przezwyciężenia 
rok hodowcy bawełnY. Uzbekistal'.\u zaradzić- tak dalej nie może być". wiele trudności. Nie wszystkim kic­

wspóleawodnic:zą z hodowcami ba- Zakasałem więc z miejsca rękawy. rownikom podoba się, że alarmwę i 
wełny Azerbejdżanu. Tadżykistanu, Wziąłem się do robąly, tak, jak nas k:-ytykuję, że czasem głośno upo· 

Turkmenii, ~azachstanu. Ki.rgizji. uczy p artia, jak nam 'wskazują tra- minam się o załatwienie różnych 
•Miejscowe organirzaoJe partyjne zmo dycje p artii bolszewików. I to uła- spraw. 

Partia Leni na - Stailina, radziecki 
rząd stwanzają wszelkie warunki dla 
nowego, jeszcze potężniejszego pod­
nJesiienia uprawy bawełny. Zaidfldy 
przemysłowe ślą do okręgów ho­
dowli baweł-ny pie.rwszorrzędne ma­
szyny, które ułatwiają pracę '7.atrud­
nionych przy \.\prnwie ludzi. powięk 
S"Zlają jej wyda1,iność, prv:yczyni ają 

się do wzrostu urodza•jności. Kot­
chozy :i sowchozy otrzymują coraz 
większe ilości nawozów ~7.1ueznych. 
Wyjątkowo wielkie znaczeni-e d!a 

rew.woju radzieckiej uorawy bawPł­
ny posiada przejście na nowy sy­
stem nawa<;iniia.'lllia. Doświrirlczenia 

·przodujących kołchozów i sowcho­
zów dowiodły, że tymczasowe kan:i­
ły nawadniające pozwalają najb:ir­
drz,ie j produkcyjnie wykonystri{o mri 
szyny rolnicze i obsv.ar easiewów, 
na wielką skailę stosować przoduj•'!­
cą agro - technikę. ujawnfajq nowP 
rezerwy podnies;ienfa urod7aiów. 
Kołchoźnicy :r, wielkim za>pał~m 

urzeczywistniają przPjście na nowy 
system nawadniaT-lrirl. Majstrowie z 
plantaoji bawełny w ścisłym współ­

d?.iałaniu z pracownik:oimi n auki wal 
czą o wprowadzenie w życiP tej no­
wej, postępowej metody w rol­
nictwie. Za wdrożenie w gospo­
darce rolnej nowych sposobów zra­
S7.ania gruntów, przy zastosowaniu 
t ymczasowych kanałów nawodniają 
cych , odznaczona została wielka ilość 
kołchoźników i specjalistów Uzbe­
kistanu, Turkmenii, Kirgiz.ii, Azer­
bejdżanu, Tadżykistanu - premiami 
stalinowskimi. 

Niewyetzerpane rza"l;te możliwoścj 

dalszego rozwoju hodowli bawełny 

otwierają olbrzyrńle budowy komu­
nizmu na Amu - Dacii, Wołdze, na 
Donie i Dnieprze. Grarnce nawad­
nianej uprawy bawełny rozszerzą 
się o tysiące kilometrów, ogólne 
iz:biory jednego z nadcenniejs2ych 
surowców technicrz.nych wzrosną 

wielokrotl'llie. 
Pracownicy· gospodark.i rolnej, 

jak i cały nasz naród, oddają się 
.pokojowej, twórczej pracy. Nie­
ł'ustannie walczą o podniesienle kul­

tury rolnictwa, szukają i oz.na1jdują 

nowe rezerwy wzrostu urodzajów, 
ofia·rną pracą pomnażaiją osli.ągnię­
cia komun.is tyCfllnego budownfotwa. 

To Wasze określenie dowiodło, 
iak doniosła jest t>raca radziec­
idch h<>dowców bawełny, natchnę 
''• nas ·rnpałem do walki o zwir,k­
•wt>n\<> protluku,jj bawełny". 
Wypełniaj :_ic podjGt<' w e współzu-

w0ctnic'twic soc.i<ilist.ycznyrn '7.obo­
wiązania, uzbeccy hodowcy buweł-
11v · ;7.y~lrnl'i ·w ubieglym roku wyso-

kie urodzaje i przedterminowo wy ­
pelnili inui.stwowy plan oddania ba­
wełny. Liczne· okręgi republiki o­
slągnc;ły takie wskaźniki. które.,.1).­
przednio były ude.iałem wyłączn[e 

niektórych kołchoz.ów. Po trzydz:ie­
:ki i więcej cetnarów bawełny z 1 
ha \vyhodowa1110 w okręgach: De­
nanskim, Jangi - Julsk;im, Ordżoni­
kidrz.ewskim i Pachtaabudskim. 
P.rrwdujące kołchozy zebrały z każ­
dego hektara po 35 - 40 cetnarów 
bawełny. Uległa w ubiegłym roku 
poprawie j·akość bawełny. Przeszło 
80 proc. oddanej państwu bawełny 
- stanowiły wyborowP pierwsze 
gatunki. 

Wielkie sa sukcesy hodowców 
bawełny Uzbekistanu, ale ludzie ra 
dz.Jeccy nie mają w zwycza.ju 21atrzy 
mywać się na już uzyskanych osią­
gnięciach." Walcrzą oni nieprzerwa­
ntie o nowe zwycięstwa przy rozwi­
janiu uprawy baw1>lny. 

beccy hodowcy bawełny przyrzeka­
ją w pełni wykorzystać ws2ystkie 
materialno techniczne środki 
MTS i kołchozów, w szerszym rz,akre 
s.ie stosowrić najnowsze sposoby u­
prawianin bawełny, zwiększrir; wy-

da.Jnośe pracy, 
nę pracy. 

umacniać dyscypfi-

Mechanizatorzy uprawy pól · ba­
wclniamych Uzbekistanu · uwazaJą 
·za swe główne zadanie w:ypcłnianie 

biłizowano do opieki nad wspólza- twiło mi prac~. ~ Jeżeliś taki mądry, to radź so­

wodnictwem wśród hodowców ba- Zwolna likwidowałem opory i zaco- bie sam - mówią, gdy zwracam się 
wełny, do prayjśc~ im z pomocą fanie niektórych ludzi. Zacząłem c pomoC'. Napotykam rówmez na 

przy ujawnieniu i całkowitym wy- ich stopniowo uświadamiać, jak na- trudncłci z wózkarzami. Jednego z 

korzystywaniu bogatych rezerw, l eży pracowac, by podołać zadaniom nich - bumel.ata tow. Kromera, 

istniejących w kołchozach , MTS i na<zego Planu 6-letniego, by podnieść trzeba było usunąć. 
sowchozach. stopę życiową mas. Ludzie b yli różni. Daremnie dopominam się, aby mi 

Uzbeccy hodowcy bawełny Z\Vra- Jedni uświadomieni, inni nie wie- przydzielono ludzi na ich miejsce. 

cają się z wezwaniem do socjali- rzyli w swe siły. Udało mi _ się za- Tymczasem muszę sam wykonywać 
stycznego współzawodnictwa w łożyć brygadę ZMP-owską wielo- pracę wózkarzy, a plan na tym cier­

chwrn, kiedy na polach południo- warszta\ówek. \Y/ ślad za nią poszło pi. Kierownictwo oddziału winno w 
wych okrę&ów przeprowat'7,ane są kilka prządek, które z 5 stron prze- takich wypadkach szybciej i skutec~­
już wiosenne siewy, ugruntowuje się szły na 6. \V'ówczas inne prządki niej działać, aby usunąć wszystko, co 

l „ zaczęły się przekonywać, że można hamui'e nasze plaily. . obfite plony tegorocznyc 1 uro"'za- d · · · k 
z powo zemcm pracowac na w1ę - Zrobiliśmv duży krok w kierunku 

jów. Zewsząd nadchodzą wieści o szeJ· ilości stron. Wykazywałem im, d . · · „ ale . po nie.,1ema orJamzacp pracy, 
kołchoźni 1ak ba1dzo wzrosły zarc;ibki wie!?- nie możemy ustawać, bo przedł nami osiągnięciach trudu 

warsztatówek. Np. Stanisława Kroi, t . · l l _ przedtci·mi'nowe ków. Nie ulega wątpliwości. , . d . . b' ł 500 I s 01 p1ę my ce 
1dora awnre1 zara 1a a z ·• a "'. I w ,konanie Planu 6-letnie«o i umocnie 

że wezwanie hodowców bawełny lutym otrzymała. ponad 700 zł - 1 . ) 
1 

. " 
d · · d · l · h P dl · t · ł I me po COJU. Uzbekistanu znaj zie zywy o . - wie u rnnyc . rzą. u. o zrozumia y. ROMAN JASTRZĘBSKI 

dźwięk wśród kołchoźników i kol- \'(/ nasti;pnym m1es1ącu wszystkie . . St l' 
choźnic okrępów planta.cji baw.elny. przeszły n a wielowarsztatowość. ma1slcr w :Z.PB im a ma. 

GR N w Domaniewicach nie przygotowała nale~ycie 

~iosennej akcji siew·nej 
vY Domaniewicach myśli się o sie­

wach wiosennych i działa w tym 
kierunku. Nie przynosi to jed­
nak S!lOdziewanych rezultat.Jw. Co 
stanowi t eg-0 pł·zyczynę? Po prostu 
Prezydium GRN źle zrozim1ialo 
uchwalę Prezydium Rzt1du. Uchwala 
t.a wyrafoie stwierdza, że rady naro­
dowe koordynuj;! prace, zwi;1zane z 
akcją siewną , że rady winny kontro 
!ować działalność po,;zczególnych p'a 
cówek w zakresie przygotowań .do 

siewów wiosennych, jak 'również w 
czasie samej akcji. . 

Zadanie rad. narodowych w wiosen 
nej akcji siewnej zostało jednak zu­
pełnie inaczej z rozumiane przez Pre­
zydium GRN w Domaniewicach. U­
ważało ono, że wszystko trzeba sa­
memu robić. 

P1·zewodniczący Prezydium GRN, 
ob. StanisJa " '. Rut/ca . p~·acnje ·of.iamię 
i dużo, ale mewła c1wie. PracuJe bo­
wiem sam. Nie potrafH zorganizo-

wać zaj c;c w t.m tiposol>, ażeby wcil!g 
nać do nich jak największą liczbę 
aktywistów, a samemu uzyskać mo~­
ność dopilnowania i przeprowadzama 
kontroli poczynai'l wszystkich in~ty­
t ucji i org·anizacji z t er enu g'm111Y: 
Nie pomog·li mu w tym pozostah 
członkowie P rezydium GRN, nie do­
pomógł Komilcl Gminny. _Ni~ wi~e 
dziwneo·o że o·mina Domaniewice m e 
została"' ~a leżyci c przy gotowa11a d-0 
akcji siewnej. . 

i przekrac11:anie norm pracy przy DI • 8 • 
wysokiej jakości robót Qraz os.zczęd a uczczenia r~czn1cy 

Odpowiedzialna za przebieg kon 
traktacji Gminna Spółdzielnia oraz 
Zwiazek Samopomocy Chłopskiej nie 
wiele dokonaly na tym odcinku. Brak 
akcji uświadamiające-politycznej spo 
worl1Jwał, że planów . kontraktacyj­
nych n ie zrea\i 7,owano. W gromada ch 
Domaniewice, Skoratki i Krępa nie 
potrafiono przedwdzialać pr opagan­
dzie Jakuba Ozimskieg·o, Mieczysła­
·wa Kosio1•ka, Antoniego Ziarnika, 
Władysława Bornby i wielu innych 
kułaków, których llrzykład i szkodli­
wa działalność spowodowały, że w 
gromadach t ych kontr aktacja w ypad 
ła najgorzej. 

nym zużywaniu paliwa. Dobrze wie • • _ • 

~~fą or~dz~!, )O~~Sl~~~~r:·jU :}~~;~·~~; powstania w getcie warszawskim 
przodującą techniką. Terrui nie.". tyl- , , . . .1 , • , . _ : · · od-
ko zasiewy ,i uprt!wa plantaCJI, ale ~racowmcy .s.połdz1~~nl I~: ~9 Kw~e I r.a1, więc W5Zyscy pracowmcy p 
r. ównież :i zbiory plonów w wjell~ in; I !ma ~ostano':'V1h ~czc1c zb~1zaiącą się mesą wykonanie norm o 5 proc., to 
stopniu urz,ależnione są od jatkośc1 rocznicę powstama w getcie warszaw jest ze 114,3 proc. podwyższą do 119,3 
pracy MTS. W roku bieżącym za- skim podjęciem szeregu zobowiązań. proc. W dniu 18 kwietnia pracowni-

Inteligencja techniczna realizuje 
uchwały VI Plenum ·KC 

Kłerownik przedzalni ZPB im. W ten sposób dzięki inicjatywie 

cy staną n a Wattach Pokoju, a na­
stępnego dnia urządzona zostanie· uro 
czvsla :ikademia. Poza tym zobo­
wiązano się wydać specjalny numer 
gazetki ściennej, otoczyć opieką szko 
lę im. L. Pereca, ufundować dla niej 
biblioLeczkę i zorganizować wyciecz­
ki, uczr.iów do Warszawy. 

· W liście do towarrz.ysm Stalina za­
trudn~eni prrzy uprawie bawełny 
chłop•i Uzbek!ist-anu pis?:ą: 

Kunickiego, tow. Siadkowski, w ce- inteligencji technicznej i jej ścisle-
„Pamiętając, że bawełna stano- mu współdziałaniu z załogą, praca 

wi jeden z ważniejszych wkładów lu w.zmożenia wyd.ajncści pracy i w naszych zakładach .staje się lżej­
narodu uzbeckiego do dzieła u- obniżki kosztów własnych w przę- sza, bardziej wydajna, a koszty wła 

Postanowiono poza tym wysłać w 
dniu 18 kwietnia b . r . do Warszawy 
delegację robotniczą celem złbżenia 
wieńca pod pomnikiem bohaterów 
ge t ta warszawskiego. 

Nieobjęcie kontrolą sposobu roz.pr o 
wadzania kredytów na orkę i siew 
oraz m. na wozy sztuczne i ziarno 
s iewne, spowodowało, że kr edyty te 
były rozdzielane niewłaściwi·~. Stani. 
sław )Vilk, sekretarz ·z;arządu g min 
nego ZSCh, przyznawał kredyt y bez 
porozumienia się z GRN, wedlug wła 
snei;o uznania. W r ezultacie na 11 
gromad w gminie wszystkie kredyty 

4 nowe 
powstały 

brygady· młodzieżowe 
w ZPB im. Har·~a·m.a 

W związku ze z.bliżającym się I Druga bry gada mlodoieżowa nosi 
dniem 1 Maja Zarząd Zakładowy I imię rewolucyjnego pisarza Wtac1y­
ZMP postan.o:v1ł.. :corgani~ować bry- sł.awa _ ~roniewskiego. Kierowni­
gady mlodz1ezoW.e pracuJące syste- k1em JeJ w y brano ob. Mirosława 
m em Czufkicha. Brygady młodzieżo Każmierczaka. Brygada im. Lidii Ko 
we zostały zorganizowane na tkalni ra.bielnikowej kieruje natomiast' ob. 
ko~orowej. ~ra~ę swą ro.zpoczę~y z Ter esa ZdanowS'ka. Czwarta bryga­
dr~iem 1 kwietni? br. K1~rowmka- da nosi imię pierwszej organizator­
Jlll . brygad zost~h wy~r~m przodo- ki ZWM - Hanki Sawickie ·. B · 
wn1cy pracy. K1erowmk1cm bryga- d t . . . cr . J ryga 
dy, noszącej chlubną nazwę przy- ą ą k1eruJe ob. Euc.ema Kowalew 
wódcy narodu koreańskiego l\:im ska. 
Ir Sena został znany przodownik 
ZMP-owiec Szczepan Zaj ąc. 

STANISŁAWA WAWRZOS 

ZPB im. Har nama 

Zbędne maszyny 
, 

usu n ac 
" 

W Elektrowni ł_,ócfzkiej, w starej . trudniać pracownika do czy szczenia 
maszynowni, obok pracujących tm- części t ych maszyn, aby je uchronić 
bin mieszczą się nieczynna stara tur pr zed całkowitym zniszczeniem. 
bi.na · generatory. Już w ub. roku 
b. Zjednoczenie Ener get yczne Okl'ę- P odczas, g dy polski hutnik walczy 
gu Łódzkiego' zezwoliło na rQzebra- 0 każdą. tonę s urówki. u nas marnuje 
nie turbiny, l '!lCZ nie zdecydowało , CO się żeliwo, tak potrzebne do wy k01la 
dalej z nią zrobić. Rozmontowane nia :Ę'lanu 6-letniego. 
części leżą więc w różnych kątach . EUGENIUSZ KOZŁOWSKI 
maszynowni, a fqndament żeliwny Elektrownią Łódzka 
zajmuje znaczną przestrzeń. Turbina 

de.alni średniopn~ędnej, jak również sne produkcji ulegają obniżce. 

dla uniknięcia kosztów przewozu 
przędzy z innych zakładów - p0-

czynił zmiany ·w sposobie przędze 

"llia na oddziale „B". Polegają one 
przede wszystkim na pogrubieniu 
numeru taśmy, wychodzącej n a 
zgrzeblarce. Wskutek tego wydaj­
ność 1 zgrzeblarki na 1 godzinę zo 
stała .podwyższona o 0,7 kg„ co s ta­
nowi 14,6 proc. Tym sposobem zli­
kwi.dowane zostały wąskie gardła 

na zgr zebl arkach. 

F. DONDER. 
ZPB im. Kunickiego 

'~W.!R®ST ZBłOR0W 
PSZENICY 

... _,· 

Z. PUTERMAN przypadly zaledwie dwóm gromadom. 
Spółdzielnia im. 19 Kwietnia. Zro;mrniałe j est, ;i;e wyw!olało to, słu-

szne zresztą, rozgoryczenie wśród 
chłopów z tych groma d, które k1·e­
dytów nie otrzymały. 

Na t er enie gminy Domaniewice nie 
ma SOM-u. Nakłada t o na GRN i 

,aktywy g romadzkie obowiązek jak 
na jstaranniejszego przygotowania pO 
mocy sąsied zkiej. P omoc ta w zasa­
dzie została zorganizowana. 79 chło­
pów małorolnych i śred n i orolnych u­
zyska pomoc sąsiedzką . Jednak plan 
t ej a•k cji został wadliwie u stalony. 
Nie wyszcz ególniono w n im, w jakim 
czasie i w jakiej fo r mie pom-0c bę­
dzie udzielana poszczególnym naało­
rolnym i średniorolnym chłopom. Mo­
że to doprowadz ić do niepotrzebnych 
niepornzumień i przedłużyć tel'miny 
zakol1czenia akcji siewnej. 

Komitet Gminn)·, ana lizując te nie­
dociągnięcia , postanowił pośpieszyć 
z pomocl). Prezydium GR N pr zez zmo 
bilizowanie wszystkich chłopów ma­
łorolnych i średniorolnych do walki 
o sprawne \yykonanie ak cj i siewnej. 
Szczególną uwagę zwrócono n.a wcią 
gnięcie do tej pracy ZSL i zakt ywizo 
wan ie kół ZSCh oraz ZMP. Celem 

Na oiągarkach zastosowano 4 łą­
czenia taśm zainiast 6-ciu, co u ­
możliwiło otrzymanie na ostatniej 
ciągarce taśmy o numerze 0,36, z 
której uzyskujemy niedoprzęd o pu 

'merze 1,8. Niedoprzęd ten używany 
jest bezpośrednio na maszynach o­
brączkowych do produkowania wąt 
ku dla własnej tkalni. Wątek .ten 
(20-lrn) wytwarzany tym sposobem 
- jak wykazały próby - nie jest 
gorszy od wątku produkowanego 
sposobem starym, bądź też od do­
starczanego z innych przędzah'i. 

Opisane zmiany prz.yniosą znacz­
ne oszczędności. Tow. Siadkowski 
przeprowadził j es zcze szereg inny ch 
usprawnień, u znanych za bardzo war 
tościowe~ 

W .Jackowicach rozpoczął się siew 
Spółdzielnia produkcyjna w J acko­

wicach przystąpiła już do ro zpoczętej 
w całym ln·aju kampanii siewów wio 

I 
I 

od wielu lat już nie pracuje, a jej 
części obecnie niszczeją pod działa ­
niem rdzy i bezużytecznie zajmuj<! 
miejsce i tak w d·ość cia snej maszy­
nowni. Podobnie jes t z dwoma genę· 
'-'atorami, które mogłyby zostać w y­
korzystane w innym zakład zie , lub 
u żyte, jako materiał, a u nas stoją 
od wielu lat bezużytecznie. 

sennych. Każdy dzień jest t eraz dla 

Uporządkowac'-. magazyny jej członków bardzo drog i i wykorzy 
_ stywany bywa w całej p elni. Do, 

. spra wnegó wykonania siewów pomo-
Celem uzdrowienia goospodai·ki w I Przeciwnie, robotnicy maga.zynó~v że ~półcJ,zielni S~i\I w B:;_tkowie, który 

magazynach przędzy ZPW im 9 Ma- wraz z ochotniczą grupą pracowni- posiada wszystkie po~rzebne m asz;y­
ja, kierownict wo naszych zakładów ków z innych oddziałów i bim· przy ny i narzędzia rolnicze. przygo towa­
postano wilo zas il i ć m agazyn _nowymi s tąpili do porządkowania mag azvnu. ne d,o pracy na polach spó łdzi elni 
kadrami. Załoga i kierownictwo po- Tak więc dzięki kolektywnej pr acy I p!·oi!ukcyjnych, małorolnych i śred-

Kierownictwo masz,ynowni m a wie- kładało w nich duże nadzieje. Nie w niedalekim cza sie cel osiągniemy niórolnych chłopów. 

i GS. Duży wkład prncy w przygoto 
wania do siewów wiosennych i w 
akcję kontraktacji wlożyly gminna 
organizacja PZPR i Gminna Rada 
N°al'odowa. Nie wykazało należytej 
aktywności tylko koło ZMP, które 
nie docenia j es zcze stojących przed 
ws ia zada i'l w zwiazku z wiosenna 
akcfą s i ewną. Ponieważ wykonanie 
teg orocznych siewów wiosennych na­
kład a szczególnie ważne obowiązki , 
n ależy sądz ić, że i zarząd gminny 
Z:VI:f> _w Bąkowi e . zrozumie rychło 
swój bląd i w~iągnie s ię do og ólnej 
wytQ:i:oncj pracy g romady. 

os tatecznego zakończenia k ontrakta. 
cji szereg aktywi stów gminnych i pr a 
cewników GS wyruszyło do gromad, 
aby w drodze uświadomienia pr zeko 
nać chłopów o potnehie kontrak tacji. 
i korzyściach, które przynosi ona 
pań stwu or az lllan ta tor om. 
· Komitet Gminny zdając sobie spr a 
wę, że niedociągn ięcia t e spowodowa 
ne były brakiem kontr oli nad dzia­
łalnością pla cówek i organ izacji od- . 
po ·· ·iedz ia lnych za poszczególne odcin 
ki pracy, postanowił codziennie kon­
trolować przebieg prac związanych 
z siewami, aby nie dopuścić do opóź­

.niania przebiegu kam panii s iewnej. 
. Właśche zainteresowanie się akcją 

s iewną przez K omitet Gminny n ie­
wątp1iwie przyczyni s i ę do spr a wne­
go ,iej rrzeprnwadzenia na t eren ie 
!!'miny Domaniewice. E. R. 

le kłopotu z tymi l!nieruchomionymi wszyscy jednak \Vywiązali się z za - i pos tawimy gospodarkę mag azyno· I W g minie Bąków ukończono jui, 
maszynamj, gdy:i, vvz::: ii~~ fo one cia- da nia . I tak np. tow. Bloch po prostu wą na lepszym poziomie. I kontra ktację ro~lin przy ak t y·wnym 
snotę i utr udnia .il! r emonty pract' j :i · I stc) ,ó r;-;vł i zrezv(!'nował z te j pracy. L. M .'\ ŃKOWSKl ud z:ia le in ;it ru ktora rolneg·o, praco w· 
cych jednostek. Por.a t ym trzeba za- I J es;o ślada-rni nie uns;d i iednak inni. ZPW im. 9 l\'[aja ników PZGS w Łowiczu oraz: ZSCh 
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GLOS PABIA.NfO 
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dla 
KURSY 
członkiń LK I KRONIKA PABIANIC l Sladem naszych wystąpień 

Tablica honorowa przodowników pr~cy 
w Fabryce Narzędzi Zarząd Grodzki LK w Pabiani­

cach przystąpił do szkolenia ideolo 
gicznego i zawodowego swych 
członkiń. 

Propaganda poglądowa w·· zakładach -pracy 
W odpowiedzi na zamieszczony 

w naszej gazeci artykuł pt. 
„Zagadnieniami Planu 6-letniego 

na akcję popularyzacyjną tego 1'11 

chu. 

W ubiegłym tygodniu 'rozpoczę 
to kurs ideologiczny dla 36 człon 
kiń kół terenowych LK, niezatrud 
nionych w zakładach przemysło­

wych. Zakres kursu obejmuje za­
gadnienia Planu 6-letniego. 

ważnym czynnikiem usprawnienia produkcji Na ostatnim zebraniu koinitetu, 
odbytym w dniu 24 ub. m„ spra­
wa ta bvłu omawiana. Postanowiio 
no w j~k najkrótszym terminie 
wykonać tabl!cę honorową przo 
downików pracy. 

Ponadto Zarząd Grodzki LK 
przystąpił do szkolenia zawodowe 
go. Zorganizowano mianowrcie 
kurs nauki wykonywania firanek. 
Bierze w nim udział 40 kobiet, 
które, po przeszkoleniu, znajdą 
zatrudnienie w Spółdzielni Sztu­
ki Ludowej w Pabianicach. 

Propaganda poglądowa jest jed­
nym ' :z najskuteczniejszych środków 
walki o realizację zadań Planu 6-let 
niego. Zadaniem propagandy poglą 
dowej jest wykrywanie i wskazywa 
nie na ukryte rezerwy' produkcyjne 
poszczególnych zakładów przemysło 
wych. Popularyzacja osiągnięć c~0-
łowych przodowników j)'racy i racjo 
nalizatorów, upowszechnienie postę­
powych metod ich pracy, bezkom­
promisowa ;walka z bumelanctwem 
i brakoróbstwem jest jeJnym z za· 
dań propagandy poglądowej. 

Zespoły świetlicowe 
prezentują swój dorobek 

Wykresy I diagramy, związai:ie z I siłek winien być skierowany w tym winna żyć cała załoga", rada 
życiem zakładów pracy, winny kierunku. nie ;wolno jednocześnie za zakładvwa Pabianickiej F ..!bryki 
inEor~ować og~ społe~zeń_stwa ~ niedbywać tego zagadnienia ną te- Narzędzi nadesłała następujące 
przebiegu walki o reahz~CJę ~adan renie samych zakładów. We wszyst wyjaśnienie: 
Planu 6-letniego na terenie kazdego kich oddziała~h. salach produkcyj- „D-J końca 1950 roku komitet 
zakła~u pracy. Pl~s~yc,zne wy~resy. nych winny znajdować sie aktualne współzawodnictwa pracy przy Pa 
zdjecia przodowmkow pracy 1 ra- h ł 1. . . - d 
cjonalizatorów staną się poważnym as a, iczby mow1ące o wykonaniu bianickiej 'Fabryce Narzę zi nie 
czynnikiem, mobilizującym załogi codziennego planu produkcyjnego, wykorzystał sum, jakie w ramach' 
wszystkich zakładów pracy do wy- realizowaniu podjętych zobowiązań ,funduszu nagród za współzawod­
konania planów produkcyjnych. 1-Majowych. nictwo pracy przeznaczone były 

W najblii;szych dniach zamierza 
my zainstalować w salach produk 
cyjnych głośniki, przez które bę­
dą podawane do wiadomości ca­
łej załogi nazwiska wyróżniają 
cych się robotników". 

Przed kilku dniami odbyła się w 
Pabianicach konferencja aktY.'vu 
związko ego i fabrycznego, poświę 
eona omówieniu zagadnień propa­
gandy poglądowej na terenie pabia­
nickich zakładów pracy. Zagarlnie­
hia te szeroko omówił w swym re­
feracie tow. Prosnak. po czym po 

Protes.t mlo-dzi·eży . Zakładów Chen1icznych · 
1 
przeciwko zbrodniom anglosastdch imperialistów 

Młodzież zebrana na plenarnym po- I W rezolucji czytamy między inny- żem.Y. się nal~życie. Z c~łą stanów· 
siedzeniu Zarządu Zakladowego ZMP mi; „My, członkowie aktywu organi- r.~os?1ą_ potę1?1a_m1'. zbrodmcze wystą­
w Pabianickich Zakładach Chemicz- zacji ZMP przy Zakładach Przemysłu p1~ma 1mpen~hstow .an~lo-amery~aP,• 
nvch po zapoznaniu się z referatem pt Ch · " p b' · h z brani' sk1ch w Korci, Burm1e 1 na Malaiach. 

1 • em1czne„o w a 1amcac , e p . ł • · h · 

W ubiegłą niedzielę w sali szko 
ły podstawowej TPD odbył się po 
raz pierwszy, zorganizowany na 
szeroką skalę festiwal zespołów 

świetlicowych w zakresie ~piewu, 
muzyki, recytacji I występów zespo 
łów d ' _,matycznycł\ będący spraw 
dzianem dorobku pracy świe­
tlicowej na terenie naszego mia­
sta. Festiwal rozpoczął się w go 
dzinach rannych występami w wy 
konaniu zespołu 'Świetlicy pracow 
ników budowlanych, następnie 
Fabryki Lamp Elektrycznych L-2. 
. W godzmach popołudniowych wy 
stąpiły zespoły świetlicowe Za­
kładów Przemysłu Chemicznego 
oraz PSS „Społem". 

dorobek ·kulturalny świetlicy Za ożywionej dyskusji, postanowiono 
kładów Przemysłu Bawełnianegv. zorganizować na tereni~ pabianic­
N ajwyższy czas, aby rada zakła- kich zakładów pracy kilkanaście 
down pomyślała o należytym zor stoisk ,...... gablot. ilustrujących osiąg 
ganizowaniu pracy kulturalno - niPcia w reali~acJ'i planów produk-
oświatowej na terenie Pabianic- " 

„Front narodowy walki o pokój i I d kł d otępiamy z ca ą surowością 1c nie• 
Pl 6 1 t .„ · . · - d k „ na P enum zarzą u za a owego ludzkie barbarzyńskie traktowanie 

an - e m 1 ozywioneJ y11 us11 ZMP l'd · · kl ' h J'ł l ' t ' ' 'k- • SO I aryZUJemv Się z asą ro- ludności cywilnej W krajach kolonial-
UC wa 1 a rezo ucię, po ęp1a1ącą m b Ln' . ł d · · ł " · · t 
czemne zbrodnie imperialis1ów anglo· 0 lc?.ą 1 ~ 0 ziezą ca. ~„o s.wi_a a nych", . . . . • 
amerykańskich, dokonywane w kra- ;'e wspo~neJ w~lce o poko1i soc1ahzm I Na zakończenie wzmcs1?no okrzyKl 
jach kolonialnych i w Korei. 1 szczęście ludzi pracy. na cześ~ Chorążego Poko,1111 towarzy· 

Jednocześnie zapewniamy partię i ~za Sialma oraz wszystkich postępo• 
cały naród, że z zadań, jakie stawia I wych sil na świecie. 

lach Zakładów Przemysłu Ba- cyjnych. • 
wełnianego. Wstyd, doprawdy, a- Ponadto postanowiono przy ulicy 
by największa w naszym mieście Armii Czerwonej. na odcinku mi.;­
świetlica, dysponująca dużym Io- dzy ulicami Pułaskiego a Traugutta 
kalem 'i poważnymi środkami fi- ustawić 18 gablot jednostronnych Program na wtorek, 10 kwietnia 
nansowymi, me potrafiła wykazać oraz 14 dwustronnych. Gabloty te 1951 r. 
się jakąś bardziej wartościową pra 0 formacie 2 x 1.20 mtr., w jasnym 11.50 „Głos mają kobiety". 12.0·1 

Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.15 Aud. 
cą. kolorze, zawierać będą zdjęcia przo dla wsi. 13.30 Aud. sz!iolna. 14.10 
Występy poszczególnych zespo- downików pracy i racjonalizatorów Utwory fortepianowe. 14.30 Aud . 

łów były oceniane przez jury fe- ze wszystkich pabianickich zakln- szkolna dla klas licealnych. 14.55 
stiwalu. Zespvły Zakładów Che- d k I j Koncert Małej Orkiestry Rozgłośni 
mi'cznych i Fabryki' Żaro'wek L-2 ów pracy oraz wy resy, I ustru ące d 1 Krakow5kiej. 15.30 Au . d a świetlic 
otrzymały dwie drugJe nagrody, rozwój życia gospodarczego i kultu dziecięcych. 15.50 Koncert solistów. 
w wyst>kości 250 złotycit. Zespół talnego Pabiatiic. Kilka gablot otrzy 16.10 Aud. oświatowa.-16.20 Koncert 
świetlicy Związku Pracowników mają „z.rzeszen~a ~portowe „Włók- .;;krzypco~". ~-du~ Prokofiew;i. 16.45 
Budowlanych otrzymał trzecią na nlar:z 1 „Ogniwo oraz Towarzy- ~~Jualnosci _łodzkie. 17.00 Wiadomo· 
grodę w wysokości 200 złvzch. I stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. sc1 popołu~~10we. 17.15 Koncert tnło-
w k i ł b" i ł G hl k . b . dych talen .ow. 17.45 Aud. dla mło-

s:ty!lt ie zespó y, 10rące :11 z a a .oty te wy onuią o ecme po dzieży. 18.00 .,z dziedzinv radiotech-
w festlwll.lu, zostały wyróznlone szczegolne zakłady pracy, a w dniu niki". 18.10 Muzyka taneczne dla 
dyplomami. 23 kwietnia rb. zostaną one ~· ·niesz świetlic. 18.30 Reportaż z Nieborowa. 
Poważne zainteresowanie się c:zone przy ul. Armii Czerwonej. 18.40 Marsze bojowe i pieśni l'ewo­

pubhcżności featiwalem nasuwa Zadaniem zakładowych komitetóy; h'c~jn\?, 19.00 „W11zec.hnica Radiow~": 
wniooek, że czas byłoby już po- współzawodnictwa oraz :zespołów 19 .... (} Kon.c~rt Ork1est~y ~ozgłosm 
myślt!ć o częstszym organlzowa • świetlicowych jest przvgotowanie Wrodawskie1. .20.00 Dzienmk 20.30 

· · k 1 1 d · d ' d Koncert symfomc2ny. 21.30 Mu:zyJ.<a 

przed nami front narodowy, wywią- Z. Kędzierski 

. W alka z anaJfabetv;ąmem 
zostanie zakończona 

Walka tz analfabetyzmem na tere- zwycjęsko walkę tz analfabetyizmem 
nie naszego miasta dobiega końca. w obowiązującym terminie. 
Mimo po~ażnych trudności, na ja- Godnym podkreślenia faktem je9t 
kie napcJtykano. zdołano zarejesl-ro- zorganjzowanie dwóch kursófl dla 
wać i skierować na kursy początko- analfabetów i półanalfabetów głu­
wej nauki wszystl\:ich nie umieją~ choniemych, które odbywają się w 
cych c:i;ytać i pisać. Obecnie na 28 s-zkole specjalnej Nr 4, przy ul. Ko­
kursach ucizy się 334 analfabetów, ścielnej Nr 11. Szkoda tylko, że znaj 
ponad.to 110 osób pod opieką dują się jeszcze głuchoniemi anal­
ZM!P-owców uczy &ię indywidual- fabeci, zatrudnieni w Q;akładach 
nie. ,,. pracy, których kierownictwo un!e-

Nauka na kursach prowadzona możliwia im nauke. Sprawą tą wi­
jest w tempie przyspieszonym. tak, nien się zainteresować przedstawi­
aby do dnia 1 maja przerobić ma- ciel Komitetu do Walki z Analtab~­
terh!lł przewidziahy programem t1a- tyzmcm i spowodować, aby również 
uczania i w ten sposób zakończyć ich objęto nauczaniem. 

•• ... ••••••••••• ·••••••••••••••w••••••••••••••••••••••t, ... „ •••••n ... •• . „ ............... „ •••• •••••••••'-!•• 

Czy .iesteś członkiem . . 

Występy chórów, zespołów mu 
zycznych i tanecznych stworzyły 

z festiwalu jedną z najbogatszych 
imprez artystycznych naszego mia 
sta. Na wyróżnienie zasługuje 

występ teatru kukiełek Zakł. 

Przemysłu Chemicznego, który 
przygotował przedstawienie ku­
kiełkowe „Nie chcemy być leniu 
szkBtl)i''. zespół baletowy i terC'et 
żeński zakładów L-2 oraz chór ZI! 
kładów Chemicznych pod kiGrow 
nictwem ob. Lubowsk1ego. 

Najsłabiej reprezentowany był 

mu podo~nych imprez u t~ra_ - o tego termmu. z J~ć p~zo owni- i aktualnośti. 22.00 Audycja rozrYf#-
no ~ l)św11łtowych w Pabiam- ków pracy, raqortalizatorow oraz kowa. 22.25 Muzyka taneczna. 23.00 L )• O" 1• cach. plansz i wykresów . . Jakkolwiek wy Ostatnie wiadomości. ~ Przyjaciół ZołnierzaP 
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[KRONIKA TOMĄSZOWA · j J 
' • I 

Rok ·pracy ·Miejskiej Rady 
· · Więcej troski o · estetykę wystaw 

N a. rod OWBJI łiie można powiedzieć, aby to- wszelkiego gatunku mydła, kilka-i W sklepie MHD Nr 211 _na wy­
maszowskie placówki handlu u- naście huteleczlik płynu do wywa- stawie trochę płatków mydla­
społecznionego poświęciły dużo biania plam „Tri", kilka paczek nych, piramida mydła do prania, 
troski estetyce Wn~trz i wystaw proszku do prania i de szorowa- kilkadziesiąt zmywaków drucia· 
sklepowych. Przyjrzyjmy się bli- n'.'.li na drugiej-paczki wafli, pier nych oraz różnego rodzaju szczo­
żej teji sprawie. Spód okna w;-vsta ników i cukierków, wszystko uło- tek. t tu estetyka wystawy przed­
wowego pokrywa się przeważnie zon:e bezładnie i nieertetycznie, a stawia wiele do życzenia. 
ar_kusżatni papieru, n~ tym usta- wystawy. wyłożone brzydkim sza· I Opinię tomaszowskich wystaw 
wrn się pudi:lka z p~~·e1'?sami, bu rym papierem. . ratuje sklep l\fHD przy ul. Żytn~er 
telkl, paczki proszitu ao praniu Tuz obok sklep masarski PSS. skiego obsługiwany przez bryga­
itp„p:zyczepia si_ę do fogo kar- W Tomaszo~le _uważa się, że s~le- dę ZMP, gązii pięknie udt'!koro­
teczk1 z cenami i wy..Jt.uwn got„o- PY. masarskie rue potrzebują zad- wlme wystawy zwracają ogOlń~ 
wa. Na prż)'.kład . w s„deple PSS neJ wy~taWy, a okno ~alezy zabić uwagę. Ale niestety takich skla­
Nr 241 na Jedne] z wystaw - deskami lub przl:!Slomć kratami. pów jest w naszym mieści-e niew1e 

Kilka dni temu Prezydium Miej- przeprówad:ono w ciągu roku dwa 
skieJ Rady Narodowej naszego mia razy. ~~feret opieki nad dzieckiem 
sta złożyło na IX sesjj ~bszerne rozwijał dzlalafoość na odcinku wy­
sprawo:zdanie z dotychczasowej chowania dzieci w rodzinach tastęp 
swej pracy. Jak wynika ze sprawo- czych i włMnych. Zasiłków wydnno 
zdania przedmiotem prac MRN by na sumę około 3.600 złotych, W 
ły w ciągu całego roku takie zagtld szkołach doiywlarto 2.21i dzieci, w 
ni~rua. jak: plan inwestycyjny. plan ptzedszkoladi 31S. Odd:lał pomocy 
remontów kapitalnych hud)"lków 
mies:katnych, roboty drogdwe, wa1 N cm c.zej~ 
ka z analfabetJzmem, :zaopatrzenie ' 
~iasta. opracowywatlle buctiet~ Swhtta Robotnic.iego 
itp. 

Dobrte zorganizował sobie p!a<'.ę 
Wydział Oświaty MRN. Z uwagi 
na pokaźne sumy w budżecie akcji 
socfalnej t~go wydziału zrtaczna 
ilość dzied mogła korzystać z kolo 
nii, §wietlic i przedszkoli. Refernt 
plan.ów ł inwestycji opracował rla­
ny inwestycyjne dla szkół ·~odsta­
wowych, przedszkoli, Domu ~-:it>c­
ka i Biblioteki Miejskiej oraz 1'1any 
zakupu sprzętu szkolnego. 

We wszystkich przedszkolach do 
żywiano dzieci dwukrotnie w ciągu 
dnia, a w niektórych trzyklotnte. 

W ubiegłym roku' zradiofonizo~a 
no 9 przedszkoli, dzieci miały za· 
pewnioną opiekę lekarską (w 7 przed 
szkolach była zorganizowana opieka 
stała), badania wszystkich d:zi~ci 

ZAKŁADY JiJNERGETYCZN'ł: 
Ob, Janusz Seymański z dzlalu 

technlc!z11ego Zakładów Energelycż -
nych w Centrali Zbytu Energ. zo· 
bówiązlłł się wyrabiać do końta ble 
żącego toku 150 pt·oc. normy przy 
wymianie licżników do legalizacji. 

D:deł obsługi technicznej poia go 
dzinami pracy założy kompletną in­
stalację elektl'Y<:iną w świetlicy. 

SPOŁDZtELNIA PRACY 
„STRZECHA 

Robotnicy Spółdzielni Pracy 
„Strzecha" w Tomaszowie zobowl11· 
zali się do przedterminowego wyko_ 
nanla budowy dwóch tuczarni w 
Kruszowie. Oszczędność, uzyskana 
przez przedterminowi! ~-ykonanle 
tej pracy wyniesie 4.409 zfotych. 

. (1ł. S.) 

, W~zyscy analf11beci 
zostali obJ,ci nauczaniem 

Jak ~ynika ze sprawozdań po-I będzie zdawa-ć egzaminy w dniu 
szczeg6lny9h zalfie.dów pracy, stan 27 kwietnie.. ·w zakładach tych 
walki z analfabetyzmem na. t ere· frekwencja na kursach jeet stttpro 
nie naszego miasta przedstawia centowa. W 1'ZPW i ll!ZPW wszyco 
się zadowalająco i niedługo już cy uc:iiący się . analfabeci zdad:i:r~ 
ta plaga, będąca pozostałością egzaminy w dniu 28 bm. W Tó­
ustroju kapitalistycznego, zniknie mas~ow81cich Za.kladaoh P1·zemy­
całkowicie. slu Wełnianego im. Nowotl~i - 4 

W Tomaszowskich Zakładach uczących się indywidualnie annlfa 
Włókien Sztucznycl), uczy się w tej betów przystąpi do egzamin6w \v 
chwili 200 analfabetów. 180 słu- końcu kwietnia. 
chaczy przystąpi w kwietniu do Ogółem we wszystkich zakła­
egzaminu, 20 - w terminie nieco dach analfabeci objęci są naucza­
pófiliiejszym ze względu na niedo- niem w :1.00 procentach. Nie ma 
stateczne w tej chwili przygoto- też wypadków niechętnego pode.i· 
wanie. ścia z ich strony du nauki. Frek· 

W TomaBzowskiej Fa'tn:yce Fil· wencja na kur- ·1 j est całkowi­
cóto Technicznych · 2 osoby objęte ta, .opornych nie ma i już w koń­
nauczaniem indywidualnym przy- cu tego miesiąca prawie wszy!i· 
stąpiły do egzaminów w dniu 7 cy analfabeci zdadzą egzaminy 
bm. 15 słuchaczy z Tomaszowskiej i otrzymają świadectwa uko1icze-
Fabryki Duwan6w i Chodników nia kursv !ćhJ 

I 

społecznej wydaje prowiant dla 113 
!łtiltcć~. prowadzi również Dom 
Opieki dla Doro!łych na 59 osób. 
Wydział Budownkhva odbudo­

wał i oddal do· utytku w bldący0:1 
roku ła~ntę. 

Wiele uczyniono dla rodniestenia 
~stdyki rrtiast~. Ul'orządkowano ! 
obsadzono flancami place i ulke. 
Skwery i rabaty obsadzono żywo­
płotem o długości 6 kilometrów. Po 
padto wyRadzono ·1.177 drzewek. 
W zakre:slt robót drogowych wyko 
nano budowę nowych. względnie 
przebudowę starych ulic. łąc:in!e l! 
wykonaniem chodnlko;w ł kanaltz:i­

' le. Można by wymieniać w nie-

Swietł i CO M z p w przygotowuje się ~~~:~~0~y:f1~!mf. niechlujny-
Prezydium Rady' Narodowej w 

do obehodu 1 Maja Łodzi wydało niedawno rożpórzą-
dzenie, na mocy którego kierow­

cJi rta długości okołq i km. Koszt W tych dniach w Mazowieckich 
\~konania tych prac wyniósł 600 Zakładach Przemysłu Wełnianego od 
(ysięcy · złotych. Dutym sukcesem bJ'ło Bię posiedzenie komisji kUltu­
było przeprowadzenie prac niwela- ralno - oświatowej z udz.lałem tere· 
cyjnych terenu nad rzeką Wolbó:ką renta kultut•alno -. oś':"Jatowego Zw. 
pod urzadzenie bulwaru-zieleńca . z:awod~wego . Włokniarzy. Na po-

, siedzeniu wytyczono plan pracy na 
W zakres~e ak~ji socjalnej wydat I kwleciel'l oraz naradzano się nad pro 

kowano na złobki 1.800 złotych. du gramem obchodu święta 1 - Majo­
że sumy przeznaczone> również na wego. 
Stację Opieki nad Matką i Dziec- Plan pracy na kwiecień, zreferowa 
kiem. przedsżłola. świetlice, -rewen ny przez ob. Wilczaka, przewiduje 
toria, wczasy świątećzne i ogródki wystawienie sztuki ,,Sprawa Anny 
działkowe, z których korzystały K&sterskleJ'', której IV akt wysta-
354 osoby. wiony był na e!ltnlno.cjach zespołów ' 

Referat Kultury i Sztuki organizo Ś\~ie_tlico~ych. i za~ali~iko~~ny do 
ł · - tł' 1 d ł ehmmacJ1 ogolnow0Jewodzk1e1. Sztu 

':'a pracę w swie icac 1• ~rzą ~a . kę tę reżyseruje ob. Grabowski. 
imprezy ~rtys~yc:zne :zespołow mieJ Sw!etlica MZPW wystawi równ1ez 
scowych 1 ob1azdo:wych, koncerty, ,,Zemstę" Fredry, w reżyserii ob. Za 
poranki muzyczne I występy arty- ~ępy. • 
sty~zne. Pona~to otwarte zostało Szczególną opieką otoczona zostn­
ogmsko plastykow oraz uzyskano nie w kwietniu sprawa propagandy 
dotację dla orkiestry TZWS. poglądowej. w lokalu świetllcy u-

Dziah1lrtość Wydziału Gospodar- mieszczone zostaną wykresy, obra­
ki Komunalne j przejawlala się tujące osiągnięc_l::i przodowników 
głównie na odcinku budowy ulic i pracy, a na ~eren1e fabrycznym ga­
chodhików konserwacji mostów i lerla portrstow przodujących robot 
studiien itp. W zakres proc Wy- ':il~ów. W r~mach prt.y~otowań do 
d · łu G oda kl K m nalnej sw1ęla l MaJu, uaktywnione zosta-

zia . osp r 0 ~ nie zakładowe koło &pOrtowe. , W 
wchodziły równlei remonty ·apltal związku z tym w pierwszych dniach 
ne budynków mieszkalnych, na któ maja odbędzie się wyścig kolarski 
re wydatkowano w roku ubieqłym na przełaj o mistrzostwo zakładu, 
ponad jS tysięcy złotych . Referot 
Handlu czuwał nad własciwym roz 
wojem placówek handlu uspołecznia Kronika 
nego oraz dbał o stan sanitarny c;kle 
pów i upr:Zejmą opsługę klientó'.J..'. 

sportowa 
Jak widzimy z powyższego spra­

wozdania wysiłki Miejskiej Ri;dv 
Narodowej w Tomaszowie szły 
głównie po linii stworzenia lepszych 
warunk\)w bytowych klasie robotr.i 
czej naszego miasta. Wyśilki te 
wzmożone zostaną jeszcze bardziej 
w dalszych Jatach Planu 6-letnicgo. 

ll. Sroczyń.ski 

'START ZKS „WŁOKNIARZ" 

Zar:r.ąd klubu ZKS „Włóknia~z" 
na wniosek ob. Rybaka, zobowią 
zał się, iż stame w dniu 15 bm. 
na starcie w Biegach N arodo -
wych. Jednocześnie Zarząd „Włók 
niarza" wzywa do podobnego zo­
bowiązania Zarząd „Spójni" i in-
nych klubów. la. f.1 

przy czym zwydęzcy 
plomy pamlątltowc. 

oirzymają dy- nicy sklepów, w których okna wy 

Rozw-łnie si~ takze na szerszą ska 
lę działalność kola Wszechnicy Ra­
diowej i otoczy się większą, opieka 
kurs języka rosyjskiego oraz utwo­
rzy się dla chętnych kurs matema-
tyki. (Ch) 

stawowe są urządzone w sposób 
sprzeciwiający się zasadom higie­
ny i estetyki, będą ukarani. War­
to, aby i nasza Miejska Rada w 
Tomaszowie · pomyślała o cŻymś 
podobnym • (b) 

ll'arunhi prżqjęcia 
na Studium Przygotowawcze 
Studium Przygotowawcze jest dydat otrzymuje odpowiednie ma 

uczelnią dla zdolnych robotników teriały do p2'zerobienia, celetn 
z fabryk, hut, kopalń, z państwv- przygotowania się do egzaminu se 
wych gospodarstw rolnych, spół- lckcyjneg,). Egzamin selekcyjnr 
dzielni produkcyjnych, dla przo- rozpocznie się w dniu 20 s1erp­
downików i racjonalizatorów pra nia ·i trwać będzie do 31 sierpnia. 
cy. · . Słuchacze Studium Przygoto· 

wa·wczego otrzyrnują bezpłatnie 
naukę, mieszkanie, wyżywtt:?nie i 
podręczniki. Młodzież wykazu­
jąca postępy w nauce otrzymuje 
::;typendium. Bliższych informa -
cji o przyjęciu na Studium Przy­
gotowawcze ~msięgnąć można w 
. r, .-ir:~ F)'.iz:~ Miejskim ZMP. 

Przyjmuje się na nie pracującą 
młodziE'ż robotniczą i chł,>pską, 
urodzoną w latach 1924 - 1933, 
która posiada wiadomości z zakre 
su 6 klas szkoły podstawowej, a 
która w latach 1949 - 1950 i 1950 
-1951 nie uczęszczała do żadnej 

szkoły. 
Ubiegający się o przyjc;cie na 

Studium Przygotowawc~ winni 
zwrócić się do koła ZMP na 
swoim terenie i złożyć następują 
ce dokumenty: własnoręcznie na­
pisany życiorys, opinię organiza­
cji mł,>dzieŻowej, skierowanie do 
Studium z zakł11du pcacy wraz z 
opinią, wystawrnną przez biuro 
personalhe i radę- zakładową, świa 
dectwo urodzenia, osta thie świa­
dectwo s zkolne, zaświadczenie le 
karskie, stwierdzające, że kandy­
dat jest zdolny do studiów. 

Zgłosze111a przyjmują • komisje 
rekrutacyjne. no czvm każdy kan 

Usunqc śmietnik z ulicy 
Na p1 .<!ci w posesji Nr 1 przy ul. 

Bohaterów Getta Warsi;iwskiego 
w Tomaszowie znajduje się śmiet­
nik, z którego, szczególnie w cie­
płe dni, wydobywają się przykre 
wyziewy. Trudno po prosti.t 
przejść obok tego zbiorowiska od­
padków. 

smietnik taki urąga wszelkim 
zasadom sanitarnym. nie ntó\viąc 
już o estetyce miasta, która moc­
no na tym cier.IJi. Co na to ZOM? 

(eh.)_ 

/ 



-~ 

Co pisała prasa łódzka w dniu 1 O kwietnia 1931 r. 
O~NiżKA PENSJI URZĘDNICZYCH 

Gazety drukują zarządzenie sana· 
cyjncj rady ministrów, nakazujące z 
dniem 1 maia obniżkę pensji urzęd· 
1,1iczych o 15 procent. Gazety wyja· 
śniają, że ubiegły rok budżetowy zam 
knięty został niedoborem w wysoko· 
ści 53 milionów złotych. Niedobór 
ten powstał n,a skutek niepłacenia po 
datków przez szereg: firm krajowych. 

Dlatego więc, że firmy nie płaciły 
podatków, trzeba obciąć pensje urzęil 
nikom. Obniżka objęła 1·ównicż pra­
cowników kolejowych, e111erylów itd. 

Większość akcji „?ePcGe" znajduje 
się obecnie w kasach firmy „Hutchin· 
son", która nakazała ostatnio firmie 
poważne ograniczenie produkcji, by 
móc sprzedawać w Polsce swe wła· 
sne wyroby gumowe. 

Firma „Hutchinson" zażądała peł­
nego podporządkowania się „PePeGe" 
swoim dvrektywom. Zwołane nic· 
zwłocznie zebranie krajowych akcjo­
nariuszów „zaakceptowało wszystkie 
żądania zagranicznych wierzycieli, po 
wiadam.iają;: ich o swej zgodzie za 
pomocą .d~peszy, wysłanej wczoraj 

o· NOWE · 1(ADRY PISARSl(IE 
. 

pisarzy Nieborowie) m.łodych (Po konferencii w 
. Na. czterodniowej konferencji kół Tadeusz Borowski mówił ostatniego dnia obraCl Mie_czy-
młodych pisarzy przy oddziałach sław Jastrun. Opanowanie wąrsztatu 
Związku Literatów Polskich, która twórczego, to pogłębienie metody'-re• 
odbyła się w dawnym pałacu księcia go czytelnika, Walka o jakość - to się tematem czterodniowych, gorą- aliztnu socjalistycznego, w poezji: wal 
Radziwiłła, przekształconym obecnie przede wszystkim walka o pogłębie- cych, namiętnych dyskusji. ka z deklaratywnością, walka o kon­
na · Muzeum Narodowe, w Nieboro· nie icl~ologii dzieła si:tuki, nieustanne, Dyskusje te wykazały wlaściwy. krctny, zywy, barwny, poetycki o­
w:·e, poruszono i przedyskutowańo uparte wychowywanie i kształcenie serdeczny, politycznie słuszny stosu- braz; w prozie: o żywy, jędrny, gład­
wide istotnych problemów z życia, się pisarza, opanowanie problematy· nek młodych pisarzy do tych zagad- ki i giętki język, o celność charaktc• 
wyrastania i · dojrzewania młodych ki współczesnego życia politycznej,io nień. Zaznaczyły się jednak w dysku- rystyki postaci, o polityczną namięt-
kadr literackich. Szczególne zna.cze· i artystycznego. sji pewne błędy. Nifktórzy młodzi ność w walce klasowej, w której ..:_ 
nie miała ta konferencja dla naszej z d · · b kryt''{CV sadzili. że nibilistyc:.ny sto- jak niezawodnym orężem - posłuo<u-
pracy or"anizacy1'ne1' z młodymi pisa- aga memom tym poświęcone y· „ s 

6 ly d f t f t t p ł sunek do literatury powoi' ennei' po- jemy sie literaturą. Stawiamy młodej 
rzami: wskazała na braki i błędy . nie wa re era y: re era ow. aw a I 
docią„<1ni<>cia i zaniedbania w opiec~ Hofmana i referat \Viktora Wero· może młodym pisarzom podnieść na iteraturze wielkie wymagania i wie-

"' 'Z l k' „ · ł · 1· t t wyższy poziom ich twórczość. U pod rzymy, że wymaganiom tym spi:osta. 
nad młodym pisarzem, dała pełną cha ~ v.s. iei;o. 0 wspo czesne) 1 era urze . 

Polskl·e; staw lego stanowiska leżał lęk przed W w"nt'ku dyskus1'1' stw1'erdzono, .z' e 
raktervstykę mło.dych środowisk li'· · " 1 

"'' !'- . k ł b. . bogactwem problematyki Planu Sze· naczelnym zadaniem 1·est ulepsz,enie 
teracl<~ch, wvkazala pewną dojrza· w a "'a o 1a ·ość - to pog ę 1eme · l BI d ' t , t k d d śc10 etniego. ę ne to stanowisko metod wychowania kadr literackich 
łość artystyczną i polityczną debiu· worcze~o s osun u o tra ycji naro-
tantów z lat 1949-1950. dowej, korzystanie z dorołiku wiei- zostało ostro ~krytykowane przez u- i ułatwienie im startu. Należy mło-

kicb naszyc;h poetów, prozaikav. pu- czcstników konferencji. dym pisarzom umożliwić studia łacho 
Dorobek twórczy naszej młodej li· blicvstów · Kochanowskiego i 9F'rycz 3 Przysłuchującego się dyskusjom u- we poprzez stypendia, bursy, .porady. 

do Paryza . teraturv poszczycić się może dużymi Modrzewskiego, Potockiego, Krasic- derzała głęboka znajomość terenu, Należy wzmoc~ić organizacyjnie koła 
POŁOWA BEZROBOTNYCH csiągnię-Ciami. Wiersze Edwarda Hoł. kiego i Mickiewicza, Słowackiego, wykazana przez młodych pisarzy, O- młodych i wzmóc nad nimi opiekę 

MA BYC POZBAWIONA ARESZTOWANIA DZIAŁACZEK dy, 'poemat·Andrzeja Mandaliana, sa- Orzeszkowej, Sienkiewicza, Prusa, powieść Kogufa o za~adnieniach bu- starszych pisarzy. Należy wymieniać 
ZASIŁKOW KOMUNISTYCZNYCH tyry Litwiniuka, opowiadania Ku- żcromskie!lo. Nie· można sobie wyo- downictwa, Kuśmierka z objazdów doświadczenia między ·kołami w pra• 

śmierka, utwory Gaworskiego, Kapu· brózić. abv miody pisarz ni'e praco- po Polsce, Jaźwieca o pracy tereno· cy. 
P d ł Gł P Na ulicy Ccóielnianej, tuż obok ' ·' k. " K tsk1·eg· Koguta d T N 

o powyższym tytu em " os o· "' scms ie„o, . oszu 0 s.. - wał usilnie nad przysw1oi'eni'em sobi'e wego propagan zisty owarzystwa aleV.y. D. rzedyslrntować spraw"'· U· 
„ d z l H placu Dąbrowskic"o, a6cnci policji · · d · · · d · · G ...-

ranny onosi, że wiązek zb an- "' a s.w1a czą o - swia ornym przyswa1amu tych wspaniałych tradycji naszej kul \X1iedzv Powszechnej. ajdy, robot- tworzenia Instytutu Literackiego, któ 
dlowych i Przemysłowych wystąpił schwytali dwie młode dziewczyny, za i pogłębianiu ,,,przez ; l1l1łodych pisarzv tury i s.ztuki. nika śląskiego, o życiu racjonalizato- ry by systematycznie za1'ął się kształ 
d ł d 1 -,-ete rozklei'anicm afiszów z odezwą tod i·- u · · t -< k 

0 w a z z żądaniem da szego ogra- me v rea izm socia IS ycznei;o. . O d „ rów i przodowników śląs ·ich - wnio ceniem !cadr literackich. Należy utw•> 
· d k b Komunistyczne}· Partii Polski. Dziew- Konferenci'a niłodych pi'sarzy odb„ tra yc11 narodowej mówił referat mezenia praw o zasil ów dla ez- ' „ ł d h I · sły wiele świeżego, cennego materia- rzyć przy Zarządzie Głównym Związ 
h -h wr dł d I b d czyny osadzono w więzieniu do dy- "'ała si'ę w ch,:.1•11' szcze-<6lni'e o<orącei' „mpy m o yc po omstów warszaw- ł 1 d ł . k L p 

ro otnyc , we ug żą ań z y o· " ~ s " k' h J · · D k u do dys msji, świa czy Y o nowe1. u iteratów olskich komisję do 
. . d spozycji s((dzicgo śledczego dla spraw walki' 0 pokói'. Ostatni dzień konfe- s ie : amonowny, rewnows icJ!o, b . . 

pu~ro po przepracowaniu 48 tygo ni \Y/ ·1 k' „ Ż · d k' . M l oiowej tematyce nasze) prozy 1 po- pracy z młodymi pisarzami, odpowie• 
k łb politycznych renc1·1• był dn1'em oółoszen1'a Narodo- asi ews ·ie„o, mtgro z IeJ. e a- d al 

w ro u - pracownik mia y prawo · "' · K' · k 'ł 1 ezji. zi ną za dopływ i kształcenie kadr 
ł wego Plebiscytu Pokoju przez Polski ma lerczyns 'a mówi a o iteraturze 

ubiegać się o zasiłek. Zlikwidowa o- TRZĘSIENIE ZIEMI W REPUBLICE i·adzi'ecl·i·<'1· t'd · d k · Słuszna była krytyl{a młodych pi· literackich. 
b ł b b Komitet Obrnńców Pokoi·u. Wzrost ' • ące1 :> omumzmu, 

y to zasi ki dla 50 procent ezro ot NICARAGUA " ,vskazui'ąc 1·ak ··I \ sarzy z prow1'nc1'i pod adresem śro· Na1'ważnie1'sze i'ednal< z.adan1'e stoi· 
h znaczenia sztuki w społeczeństwie c ' na poszczego nyc l 

nyc • ctapacl1 roz,vo1·u I't t d · ck dowiska warszawskie!io, szcze"ólnie przed Związkiem Młodzieży Polskic1·. 
budującym podstawy socjalizmu. doi· 1 era ura r a z1c a ~ " 

ZAGRANICZNI BANKIERZY Managua - stolica republiki środ- rzało~ć :.: nasze~o widza, czytelnika, pomagala społeczeństwu radzieckie- warszawskiego koła młodych, które Związek Młodzieży Polskiej wii:iicn 

RUJNUJ P LSKIE FABRYKI kowo-arne'rvkańskiej - Nicaragui - s mu budowac· p d t · 1' · przewodzi ina,•m kołom oraz poradni zainteresować się bliże1' niż <iotąd 
Ą O · · hluchacza, o«romnc zadania polilycz- · o s awy soc1a izmu, a 1 

nawiedzona została niebywałym trzę " obecni'e [und t I · literackieJ-. Omawiano trudności, na 1'a· pracą kół młodych pisarzy, z•v1'ązać 
ne, które slo1'ą przed naszą sztuką - - amen V <0mun17.mU. • 

Gazety donoszą. że tzw. „Polski sieniem ziemi. Całe miasto leży w ł „1. · b b kie młodzi pisarze napotyka1'ą w de- ich z konkretną robotą ·zMP-owską, 
T d ł Il · · oto zal!adnienia, które znalaz y swój l'Oc mozna wyo razić 'obie, a y 

Przemysł Gumowy - PePeGe" w gruzach. vsiące omów. p oną. osc · l d · biutach. na nieraz niewłaściwy sto- wychowvwać ich w codzienne1· pracy 
G f bi. 2 o b't h · wv. raz na konferenc1'i. m o 'Y tworca nic walcz ' ' l o poznanie 
rudziądzu przejdzie obecnie prawie o iar o teza się na .50 za 1 yc I • lk' d bk G k' M snnek do nich redaktorów, wydaw- politycznej i szkoleniowej. Taka opie 
łk · · b k' k'lk t · h Z ~o t · Zasadnicze problemy knnfe1·enc1'i wie iego aro u or ie!!o i aja- h k t k k ZM k ca ow1c1e w ręce an 1erów zagra- 1 a ys1ący rannyc . .) - ys1ęcz· - "' I k' S I h E ców, sta1"<;zyc ·o egów literatów. a, ta ie ~ystematyczne P-ows ie 

k k O I d · M · al d · n1'eborowsk1' e1·, to·. walk• o nowe ka- wws iego, zo oc o.wa i ~renburga. T nicznych, tórzy za poi\ycz ę 12 ty· nej u nośc1 anagu1 - z e wie co • W lk · l · lk ~ednocześnie jednak dyskusja wy- szkolenie - pozwolą młodym pisa-

ł h I d k · d ł ł · dry p1'sarskie·, w•lka o 1·akość nasze1' a a o Ja cość 1 wa a o nowego sięcy z otyc prz,·ę i nowy, poważny rugi miesz amcc z o a uciec z wa- • t I 'k . · lk ka7.a la, że młodzi pisarze muszą nie- rzom stał się godnymi naszej wiel-
k . • k · t I · · t literatury, walka o nowego, masowe· czy em ·a - to rowmcż wa a o opa · ł b k ł d k 

„pa 1et a cj1 / ego towarzys wa. ącego się w gruzy m1as a. • nowanie techniki rzemiosła artystycz mtanme pog ę iać swe wy szta ce- !dej tra ycji sztu ·i narodowej i ·rewo 
~-----~~~----~---~~---~-~------------·-----------~n~o,w~~ianiewwhlc~yslukry ~e~ww~~~owe, arlys~~n~mu ~crin~o dorobb srtuhlr~tlRk~L 

Na półce . z książkami tycznego, wzmacnianie pionu samo· szą bardziej przejąć się sprawami \pozwala im włączyć się jeszcze czyn· 
kry?yki pisarskiej, Tym zagadnieniom warsztatu twórczego, opanować rze- \niej do walki o pokój i Plan Sześcio-

--. w1· e I k_ „I. e- 1·,....· poświęciliśmy dwa referaty: krytyk miosło literackie, o trudnościach letni, którą wraz z całym narodem 

Zl o I ·n 1· e r„ ze s p r ~.wy Ryszard Matuszewski, omawiał dero· swego warsztatu twórczego pięknie prowadzi postępowa sztuka polska. 
~ .._ ~I bek prozy i dramatu młodych pisa-

~z~o~zl~t~łody~~~~~rz~.raun, mówił Sanatorium kołchozu im. Stalina I~"'iążka 'lfillarda p, t . „Żołnierze policję petainowską, która podozas 
Wolnej Francji"'"') należy do ka- wstępnych „dochodrzeń" morduje 
tegori~ dokumentów literackich. Leblonda, zaś dwóch jego . stortu­
u.trwalających w pamięci pokoleń rowanych towarzyszy przekarzuje 
bohaterskie dzieje francuskiego gestapowcom. Forestier ginie 
Ruchu 'Oporu, ściślej mówiąc wkrótce pod kulami plutonu egze 

ani ree.ygnacJi, wnicją przeboleć 
nawet śmierć swych n>ajbliższych; 
w wa,runkaĆh więziennych wspie­
ra·ją ich ,słowell'). i crtynem, a trze­
ba dodać, że „naijbliżsi" to n ie tyl­
ko ci, z którymi zwiąri.ane są wę­
złami krwi ·i miłości,. lece. wszyscy 
ioh wwarzysze broni, któnzy wal­
czą, cierpią i umiera.ją za wspólną 
sprawę - iza sprawę wol'l1ei Fran-

· lewicowego, demokratycznego od- kucyjnego; Portal poświęca swoje 
łamu, któremu przewodziiła „par- ·młode życie dla ocalen.i•a Jakuba 
tia rO!lStrzel!iwanych" - partioa ko V;idala, ten bowiem musi być ura 
munistyetzna. · Autor książki sam towany, by - po szczęśliwaj u­
był czynnym ucrzestnik.iem tej właś C'iec<Zce z więzienia - mógł r;mowu 
nie kons,piracyjnej organi2lacji objąć swe kiierowrti~f', bojowe 
F. T. P. („Wolni Strzelcy - Par- funkcje. 
tyrz;anoi"), dlatego .też jego wsporo- . W sposób prosty, lecz ubrarz.owy 
nienia mają wagę autentyzmu, a i przekonywający maluje autor 
niektóre z działających w opowia książki niezłomnie mężną postawę 
daniu postaci noszą prawdziwe, bojowników komunistycz,nych w 
historyczne nazwiska. obliczu zadawanych im tortur i 

Bohaterstwo i patriotyrz,m „żoł- ?·~echybillie oc~ekująceJ śmi~rc:i. Je 
niemy wolnej lfraincji", walC'Zą- sli n awet. ktoryś rz ruch, !ał!; ni?. 
cych zbrojnie przeciwko faszysitow ~ortal, m~ .stanął V: pewi;e.J cnw:-­
sk.im okupantąm i r odizlimej z.dra- h całko':"1C'1e na .wyso'/;o~c~ pow1e. 
dzie - ' oto treść książki Tillarda, r zonego. im za,?~ma, pozm.eJ da~szą 
pełnej dramatycznych i pasjonu-. swą działaI::iosc1ą o~upu3e ~ę, 
jących epiil.odów. Osią akcji jest wrznosząc s.1ę do V(YZYn hero1zm:u. 
wysadzenie w poWlietrze hitlerow- ?ą ~o ludz.~e te~o samego pokroJ.U 
skiej radiostaoji w Saiint Assise l teJ sameJ . m;ary, co autorow~~ 
pod Paryżem, dokonane fi> berz::przy sł:l'.nnych . . ,Listew rozstr~e~a~ych . . 
kładną odwagą przez grupę b0ojow ~1~rzą, ze pona.d .męk~ i sP-.'c ··c1~ 
ników z F.T.P„ pod kierownic- zy:1e. trw~ daleJ, ze. z ich di ary i 

twem Jakuba Viidala konspiracyj posw1ęcema wyrośme Fra111c1a .v:el 
nego szefa okręgu. Óbok Vidala k.;, woli;a i du~ma z tal~:~h •y­
na pierwszy plan akcji wysuwają naw .. Giną ~udrme,_ lecz wal,;a 10 -

się postacie jego podkomendnych czy silę O:aJ.eJ - az do zw;·-: ··,•twa 
- flortata Forestiera i Leblonda, nad bestią faszystowską, ar d•· ·> ­
bezpośreanlch uczestnd·ków zarr~a- statecznego wy!Zwolenioa ki a.iu i 
chu na i·adiostację. naro~u. . . . . . . ,. 1 zostali oni aresztowani przez Duzo mieJsca posw1ęca .(11.ard 

w swej książce dzielnym kobietom 

*) Paul Ti1lard „Zołnierze 

cji. 
K&iąika THlarda, podobnie jak' 

wydane wC'Ześniej w pnzekładzle 
polskim „Listy rozstrzelanych", 
„Mi-lezące maszty" - Laffitte'a i 
opowiadania Aragona, ukarz.uje głę 
bię podziału pomiędzy nieustraszo­
nymi pa<truotam:i z demokratycfl­
nego Ruc;hu Oporu, a na.p-iętnowa­

nymi niezmytą hańbą „grabar·za­
mi Francji" obcego i rodumego 
autoramentu. Walka zdrowych, 
twórczych sił navodu :łtancuskiego 
pod preewodem partii komuni­
slycrL:nej ~ przemocą popieranej 
przez ka·pitał międzynarodowy re­
akcji nie' jest jeSzCfle, jak· wiemy, 
zakończona, tyle tylko, że zmieni­
ły się wa.runki tej walk·i, a miej­
sce Hitlera zajęli jego amerykań­
scy naśladovwv L"C7 ,„,':'m~·k tych 
zmaga1\. 1: 'r'iry '1c' >;:l~ydu .; ' o prflY-
57.ł-ości :ud•1 froncu~k iet!o ;~;:t prze 
:;as„ ... ,;„ ,· • zw:vc' i>:~tvo 1-... d,;e 
!)<) strcn:" tych . k1ón:v r.~pr<' 7. c'ntu 

ją tradycje ·i duch fi n·3.~ lc'pszych 
żołmer'7-V Ruchu · Oporu i ma0ją w 
sobie ich męst".vo, hart i s! :: nn·.,·­
crzość działania. 

Tak więc rola literatury w walce 
o pokój i ogólnonarodowe cele Rlanu 
Sześcioletniego, twórcze korzystanie 
z tradycji narodowych, z dorobku i 
doświadczeń literatury radzieckiej, 
pogłębienie umiejętności artystycz-
nych - oto zagadnienia, które stały 

Kobiety chińskie 

Ładny, niebieski aulobus, pozo­
stav.riając poza sobą step, wjechał 
do osiedl~. Po chwili zatnzymał się 
prn:ed okazałym budynkiem; z pra­
wej strony budynku wznoS'ily s~ę 
strome skały, z lewej - szumiały 

walczq o pokój 

wody bystre.i górskiej rzeki. Ten 
pięknie położony dom. to sanato­
rium kołchozu im. Stalina w rejo­
nie iwanowskim (Kra.i Krasnodar­
ski). Zna.iduje się ono w jednym z 
najlepszych urzdrowisk P,ólnocnego 
Kaukae.u w „Gorącym Zdro~u". słyn 
nym ze swych siarczanych 7.ródeł 
leczniczych. 

!:,cezą się tu i wyppcrzy"".ają kol­
choźn.icy i ich rodziny. W roku-' u-· 
biegłym przebywało na kuracji w 
sanatorium 65 osób. Cz~ść .~kiero­
wań wydaje bezpłatnie kołchooowa 
kasa wzajemnej pomocy, c:zęść zaś 
biorą kołchoźnicy na własny rachu­
nek. Koszt pobytu w sanatorium 
wynosi 300 - 400 rubli miesięce.nie. 

W sanatorium stworzono wszelkie 
warunki, za1pewniające kuracjuszom 
doskonały odpoczynek i l ece.enie. 
Oddział leczniczy wyposażony jest 
wc w~zelkie urządzenia do zabie­
gów i kąpieli. Chorzy pozos~ają 

pod troskliwą opieką doświadczo­
nych lekarzy. Posil1.i ·wydaje się 4 
razy dziennie; s;i one bardzo uroz­
maicone i obfite. 

W sanatorium Cll.Qsto urrządza si~ 
koncerty dla kuracjuszy oraz wy­
cieczki do okolicznych miejscowości; 
codziennie przychodzą. najświeższe 
gazety i czasopisma; biblioteka wy­
posażona jest w sporą ilość książek. 
Wspominając pobyt w sanato­

rium. kołcho7.nica Marta Iwanowa 
powiada: 

Wolnej ·Francji". Pi'l.ekład au to­
ryrmwany Stanisława Brucza -
Wawz.avia, Pa1'lstwowy Instytut 
Wydawniczy, str. 188. 

fra.ncuskim, które -. jako matki, 
żony czy na~:rzeczone „żołnic~·zy 

wolneJ Francji" - są również tro 
, pione, prześladowane i więzione 
przez hitlerowskiego wroga. Ko­
biety te, nie poddając S·ię rozpaczy 

Ta prognoe.a · na1uwa się nieod­
parcie przy czytan~u pięknej ksi<1ż 
ki Tillarda, przełożonej na język 
polski przez odpowiedrz.i.a:lnego i 
stara1mego tłumacrt.a. 

Do Śtcialorcego frontu rmllri o pof;ój u;ciągafo si~ ahtywnie miliony kobiet cl1tń 
skich. 

„Nie tylko się tam wyleczyłam, 

ale i doskonale wypoczęłam w przy­
jemnych, kullurailnych warunkach. 

I 
Po powrocie do kołchozu czabrałam 
się do f>raey ze edwojoną energią!" 

BOLESŁAW DUDZIŃS•KJ Na =:cljęciu: wielki pocltód w obronie pokoju - zorgwiizommy 1m:e; kobiet')' 
Szanghaju, I B. w. 
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Lecz rozmay<iać było trudno. Konie ścieśniały tłum, ludzie po­
t;i,rkali się na kocich łbach jezdni, łykali łódzki kurz. Był skwaz:nY. -­
dzi<Ul. Przy wejś~iu na cmentarz żandarmi zeszli z koni. Pokrzyku­
jąc i nie szczędząc razów zaczęli segregować ludzi. Kobiety wpusz­
cŻono na cmentarz, mężczyzn ustawionu pod murem. Zaczęła się Te­
w~~ja osobista. Robotników, którzy nieśli wie1'1ce z czerwonymi 
szarfami od razu aresztowano. Krauze stał przy końcu długiego 
szeregu. Ręce miał podniesione do góry i patrzał w sz'arawe skwar-
ne powietrze, na gęste listowie kasztanów. Odczuwał zimny ciężar 
w kieszeni, lecz nie myślał o nim. 
Rewizja trwała. Zwolnieni odclio· 
dzili i znikali w bramie cmentar­
nej. Kilka osób odstawiono na 
bok. Grupa żołnierzy z rewidują­
cym feldfeblem zbliżała się. „Lo­
dzermenschowa mość" powtarzał w 
myślach Stach, to znowu zaczy­
nał liczyć stojących przed nim: 
wysokiego robotnika bez kapelu­
sza, niskiego starµszka z żółtymi 
opadającymi ku dołowi wąsami -
znał go, był .to szewc z ich ulicy„. 
Feldfebel, którego znużył jedno­
stajny proces obmacywania kie­
szeni, kazał starszemu żołnierzo­
wi z ogorzałą twarzą zbadać sto· 
jących w drugim szeregu. żoł­
niGrz skierował się wprost do Stacha. Od razu namacał rewolwer, 
ale nie wyciągnął go, tylko wesoło mrugnął. Stachowi przez chwilę 
zrobiło się ciemno w oczach. Był przekonany, że żołnierz drwi 
z niego, że to się już zaczęło. 
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LOKAUT 
- . .Idiom, idiom, siuda - powiedział żołnierz i odprowadziwszy 

11-a bok Stac,ha, zapYtał prawdopodobnie półszeptem (Stach później 
z trudem mógł przypon;mieć sobie szczegóły tej sceny: był przeko­
nany, że żołnierz rozmawiał z ni:t:Q. po polsku.) 

- K kakoj. partii prinadl~żisz?.„ gawari prawdu. Socjałd'e­
mokrat? 

Tu zręcznie wyc{ągnął z kieszeni Stacha rewolwer i schował 
do swo-jej. 

- Nu idi tiepfor , nie bojsia„. 
N~ cmentarzu już od dłuższego czasu trwały przemówienia. 

Stach stał daleko i nie wszystko docierało do niego. Ale mimo 
wszystko nie potrafiłby się skupić. Niedawne podniecenie nerwo­
we prze.szkadzało mu. Powtarzał w pamięci scenę z żołnierzem, szu­
kał w tłumie znajomych. Z daleka widział plecy Najdla i matkę 
z dzieckiem Stasiakowej na rękach. Teraz mówił Murzyn. Stał pod 
starym kasztanem na wysoko usypanej ziemi, wyrzuconej z wyko­
)_'.l::mego grobu. Jego słowa padały wyraźnie i donośnie: 

, - ••. Widzimy tu także w jednej z trumien zwłoki kobiety. Kto , 
wie : coś o niej. W gazetach nawet nie podan'O nazwiska. Ale tę ko­
l) . - ~ obserwowano jeszcze rok temu, kiedy w naturalnym odruchu 
nienawiści walceyła na ulicach Łodzi. Obecnie m.łoda matka nie za.­
stanowiła się nad losem sweg-0 maleństwa, odważnie wyszła w po-

chodzie prot~stacyju„~m przeciwko prowokacji łamistrajków. 

śmierć jej i los jej osierociałego dziecka padnie bodajże najcięż­
szym ciężarem na sumienie tych wszystkiQ,h, którzY, przyłożyli. rę­
kę do lokautu łódzkiego. Wiem, że ludzie ci nie mają sumienia i że 
nie ma sensu przemawiać do nich w ten sposób. Powiem więc ina.­
czej: krew tej kobiety -pozostanie hasłem dla tych wszystkich, którzy 
nie- złożyli rąk w walce z wyzyskiem. Takich rąk jest coraz więcej 
i żadne lokauty, żadne prowokacje, żadne środki przemocy ich nie 
zastraszą i nie skrępują„.. ' 

Krauzowa niewie!e zrozumiała 

z tego, co mówiono. Przyszła .tu 
i stała w skwarze, z c1ęzarem 

dziecka na rękach, ponieważ uwa­
żała, że należy to do jej obowiąz­
ku. Twarz miała skupioną i po· 
sępną. Najwięcej uwagi poświęca­
ła maleństwu. Dziecko podenerwo­
wane ruchem tłumu z początku pła 
kalo, później zaś, na cm,entarzu, 
uspokoiło się spoglądając na ota­
czających je ludzi niebieskimi 
krążkami szeroko otwartych oczu. 
Zdawało się, że rozumie znacze· 

·nie tej chwili w swoim życiu, któ­
,re obfitować będzie w ciężkie do­
świadczenia, nędzę i zaciętą wal­
kę, aie u którego kresu zaświta 
zorza wolności... 

KONIEC 
Czerwiec :lłj50. 
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